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W S T Ę P

Pierw sze po soborze trydenckim  sem inarium  duchowne w Polsce, zo­
stało powołane do życia w roku 1565 staraniem  biskupa w arm ińskiego 
Stanisław a K ardynała Hozjusza i K apitu ły  K atedralnej we From borku. Ta 
nowa insty tucja  potrydencka na W armii, posiada aż trzy  dekrety  erek­
cyjne 1 Om awiają one szczegółowo podstaw y m aterialne sem inarium  b ra ­
niewskiego oraz jego zarząd i organizację. Zgodnie z postanowieniam i 
Tridentinum , zarząd i organizację złożono w ręce dwóch kanoników rze­
czywistych kap itu ły  katedralnej oraz jezuitów  sprowadzonych do B ra­
niewa w roku 1564.

K ardynał Hozjusz rozumiał, że oprócz zaplecza gospodarczego, odpo­
wiedniej kad ry  profesorów i zespołu wychowawców, do należytego funk­
cjonowania nowej uczelni kościelnej, potrzeba szczegółowych w ytycz­
nych, k tó re  by pomogły kształtow ać i wychowywać alum nów w duchu 
soboru trydenckiego.

N akreślenie nowych ram  dydaktyczno-pedagogicznych nie było spraw ą 
łatwą. Dotychczas nie istn iały  w Kościele szczegółowe konstytucje semi­
naryjne, ani też nie było instytucji, k tóre podjęłyby się kształcenia i w y­
chowywania alum nów 2. Istniejące od wieków szkoły parafialne, k lasztor­
ne i katedralne, wobec odm iennych w arunków , jakie w ytw orzył w Euro­
pie zachodniej duch hum anizm u i tzw. reform acja Lutra, już nie w ysta r­
czały. Ani bowiem zakres podawanej tam  wiedzy, ani zwłaszcza m etody 
wychow ywania młodzieży duchownej, nie były w stanie dać odpowiedniej 
form acji kapłanom  czasów potrydenckich. Również dekret soboru try ­
denckiego Cum adolescentium  aetas z dnia 15 lipca 1563 roku, nakazujący 
wszystkim  biskupom  rezydencjalnym  zakładanie sem inariów duchow ­
nych, w tym  względzie dał tylko ogólne wytyczne, pozostawiając szczegó­
łowe opracowanie biskupowi i kapitule.

Ta rzeczywistość stała się przyczyną, że nim  sem inarium  diecezjalne 
w Braniew ie rozpoczęło swoją pracę, Fundator jego ogłosił: C onstitu tio­
nes Sem inarii Ecclesiastici ab Illustrissim o et Reverendissim o Domino 
D. Stanislao Hosio S.R.E. Cardinali et Episcopo Varm iensi ac V. Capitulo  
eiusdem Ecclesiae funda ti promulgatae Anno Domini 1566.

1 I: 21.VIII.1565; II : 16.XII.1566; I I I :  6.XI.1568. — Wyd. Bp. J. O b ł ą  k, wyżej, 
na s. 27—35.

2 P i e c h n i k  L.: Jezu ic i  a sem in a r iu m  d iecez ja lne  w  Kaliszu  (1593— 1620). Nasza  
Przeszłość  t. X X  (1964) 115.



Pełny  tekst tego ważnego dla dziejów wychowania młodzieży duchow­
nej dokum entu, w ydrukow ał w roku 1958 Ks. Biskup Jan-W ładysław  
Obłąk 3, w oparciu o rękopis pochodzący z roku 1568 4. W spomniany prze­
druk  w porów naniu z oryginałem  konstytucji hozjańskich z roku 1566 
zawiera pewne drobne w arianty.

O ryginał konstytucji hozjańskich zachowany w dobrym  stanie, znaj­
duje się w Archiw um  Diecezji W arm ińskiej pod sygnaturą  S 9. Odczy­
tanie jego nie spraw ia większych trudności. Składa się on z 12 kart 
pergam inow ych o w ym iarach 195X255 mm. Sześć pierwszych k a rt prze­
wleczonych jest czerwonym  jedw abnym  sznurem  z dobrze zachowaną 
czerwoną pieczęcią woskową S tanisław a K ardynała Hozjusza. N astępne 
sześć k a rt przewleczonych jest zielonym sznurem  jedw abnym  z zieloną 
pieczęcią woskową K apitu ły  K atedralnej we From borku, k tó ra  to pieczęć 
w swych partiach brzeżnych na znacznej przestrzeni została zniszczona. 
S trony  rękopisu nie są num erow ane. Tekst konstytucji pisany jest s ta ­
rannie  czarnym  atram entem  i zajm uje tylko 12 stron pergam inu. Całość 
treści została podzielona na pięć rozdziałów: De proventibus Seminarii; 
De curatoribus Seminarii; De num ero et qualitate recipiendorum  et modo 
recipiendi in Sem inarium ; De vita, studiis et in stitu tis  alum norum  S em i­
narii; De amotione e Seminario. T ytu ł każdego rozdziału pisany jest s ta ­
rann ie  m ajuskułam i. P ierw szy zaś w yraz treści rozpoczyna ozdobny, je­
dnobarw ny inicjał. Ozdoby dwu pierwszych inicjałów są typu ornam entu 
linearnego. Trzy następne typu linearnego i figuralnego. O ryginał wyżej 
opisany nie zawiera podpisu ani K ardynała Hozjusza, ani też przedsta­
wiciela K apitu ły  From borskiej.

N ajstarsze na terenie Polski konstytucje sem inarium  diecezjalnego 
w Braniew ie są ciekawym dokum entem  potrydenckich metod wychow y­
w ania alum nów. Zapoznającem u się z ich treścią nasuw a się pytani«: czy 
autor swojej pionierskiej pracy był zupełnie samodzielny, czy może ko­
rzystał z wzorów już istniejących?

Celem niniejszego a rtyku łu  jest omówienie konstytucji hozjańskich, 
jako podstawowej s tru k tu ry  życia sem inarium  braniewskiego. Zakresem  
swym jednak a rtyku ł ten nie obejm uje wszystkich zagadnień związanych 
z funkcjonow aniem  Ilosianum , lecz ograniczy się tylko do próby w ykaza­
nia, na ile konstytucje zależne są od dekretu  soboru trydenckiego Cum  
adolescentium  aetas, oraz od konstytucji i reguł Collegium Germ anicum  
w Rzymie. W zakończeniu postaram  się wykazać spostrzeżone różnice 
między w ym ienionym i dokum entam i.
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I. O D O C H O D A C H  SE M IN A R IU M  •’

Pierw szy rozdział konsty tucji poświęca K ardynał Hozjusz uregulow a­
niu spraw  gospodarczych sem inarium . C zterysta m arek pruskich, każda 
po dwadzieścia groszy, co roku przez biskupa w arm ińskiego i kanoników 
kap itu ły  katedralnej m iały być składane na w ydatki związane z prowa-

3 W a r m iń sk ie  W iadom ośc i D iecezja lne,  O lsztyn 1958: n r  5. s. 37 nn.
4 A rc h iw u m  Diecezji W arm iń sk ie j  (ADWO), De S em inar io  B ru n sb e rg en s i ,  A 89, 

s. 3 5 -4 7 .
5 De p ro v en t ib u s  Sem inari i .
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dzeniem sem inarium . Dwie części tej sum y wpłacał biskup, a trzeciej 
kapituła. Sum a powyższa miała być dostarczana zarządowi sem inarium  
w dwóch ratach. Pierw sza ra ta  w dniu Obrzezania Pańskiego, druga 
w uroczystość św. Jana Chrzciciela. Pieniądze te otrzym yw ali konserw a­
torzy albo prowizorzy sem inarium . — Biskup i kapitu ła katedralna, pro­
porcjonalnie do swoich części, m ają co roku dostarczyć do sem inarium  
drzewa opałowego w takiej ilości, jaka będzie potrzebna.

Ponadto koszt utrzym ania sem inarium  spoczywał też na kapitule kole-, 
giackiej w Dobrym  Mieście i na niektórych proboszczach diecezji. O kreś­
lił to bliżej synod lidzbarski z roku 1565 i co zostało uwidocznione 
w pierwszym  i drugim  dekrecie erekcyjnym  sem inarium . K apituła Do­
brom iejska i proboszczowie byli obowiązani do świadczeń pieniężnych 
i w naturze 6. Powyższe świadczenia były przez prefektów  biskupa i kapi­
tu ły  katedralnej w określonych term inach egzekwowane i dostarczane 
konserwatorom , względnie prowizorom sem inarium . Prowizorzy zaś sami 
decydowali, czy dostarczone im kontrybucje zboża zatrzym ać na użytek 
sem inarium , czy też po słusznej cenie sprzedać i pieniądze stąd uzyskane 
przeznaczyć na aktualne potrzeby sem inarium .

K apituła Dobrom iejska i proboszczowie świadczenia pieniężne obowią­
zani byli wpłacić na rzecz sem inarium  w najbliższych dwóch tygodniach 
po uroczystościach W ielkiejnocy. Świadczenia zaś w naturze w okresie 
od św. M arcina do uroczystości Oczyszczenia N.M.P.7. — K onstytucje po­
stanaw iały, że dostarczone pieniądze i świadczenia w naturze powinny być 
sum iennie notowane w księgach dochodów przez prowizorów sem inarium .

W dekrecie soboru trydenckiego Cum adolescentium  aetas poświęcono 
wiele miejsca zagadnieniu, kto ma ponosić koszta utrzym ania sem inarium . 
Włożono ten obowiązek przede wszystkim  na biskupów rezydencjalnych, 
na kapitu ły  oraz duchowieństwo diecezjalne i zakonne. Synody diecezjal­
ne m iały ustalić stałą roczną kontrybucję na rzecz sem inarium  oraz 
form y przekazyw ania i gospodarowania nią.

W omówionym wyżej rozdziale „O dochodach sem inarium ”, K ardynał 
Hozjusz oparł się ściśle na w spom nianym  dekrecie trydenckim . Zastana­
w iający jest ty lko fakt, dlaczego w szystkie ciężary utrzym ania sem ina­
rium  braniewskiego zostały złożone na biskupa warmińskiego, kapitu łę 
katedralną i kolegiacką, oraz na niektórych proboszczów diecezji. Nie zaś 
dekre ty  erekcyjne nie w spom inają o powinnościach duchowieństwa za­
konnego na rzecz tegoż sem inarium .

Okres, w którym  K ardynał Hozjusz zabiegał o utw orzenie sem inarium  
na terenie diecezji w arm ińskiej, był okresem  niepom yślnym  dla osiadłych 
tu  od wieku zakonów. W dobie tzw. reform acji L utra, opustoszało wiele 
klasztorów na W armii i większe rodziny zakonne już nie istn iały  l!. Wobec 
takiej rzeczywistości synod lidzbarski w roku 1565 nie miał do kogo się 
zwrócić z tym i spraw am i. Tu znajdujem y w yjaśnienie, dlaczego w kon-

5 Zboże.
7 Św. M arc in  11.X I;  Oczyszczenie N.M.P. 2.II.
8 K o r e w a  J.:  Z dzie jów  diecezji W a rm iń sk ie j  w. X V I — G eneza  b ran iew sk ieg o  

I-Iozianum. P o zn ań —W a rszaw a—L u b l in  1965, s. 131 nn. — O b ł ą k  J. Bp: O począ t­
kach  ko leg ium  jezuickiego i s e m in a r iu m  d uchow nego  w  B ran iew ie .  Studia  W a r m i ń ­
sk ie  5 (1968) 6.
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sty tucjach hozjańskich nie wspomina się duchowieństwa zakonnego, jako 
współodpowiedzialnego za u trzym anie m aterialne sem inarium  braniew ­
skiego.

II .  O K U R A T O R A C H  SEM.INARIUM 9

Na pierwszym  m iejscu wśród kuratorów  sem inarium , konstytucje w y­
m ieniają rek to ra  kolegium  jezuickiego w Braniewie. On to  ze strony 
zakonu był właściwym  przełożonym sem inarium  i odpowiadał wobec 
biskupa i kap itu ły  katedralnej za poziom w ykształcenia, za wychowanie 
i w yrobienie ascetyczne alumnów. Ponieważ zajęcia rek to ra  kolegium 
były liczne, z tej racji konstytucje postanaw iają, że może on dobrać do 
pomocy jednego albo dwóch prefektów  z grona jezuitów  m ieszkających 
w Braniew ie, by za ich pośrednictwem , kierować życiem całego semi­
narium .

Do zadań prefektów  należało: mieszkać w tym  sam ym  domu, co i a lu­
m ni diecezji, razem  z nim i spożywać posiłki, czuwać by w iernie prze­
strzegany był przez nich regulam in, a następnie by wszyscy alum ni s ta ­
rann ie  w ypełniali swoje obowiązki. K onstytucje upow ażniały prefektów , 
by za wykroczenia regulam inow e m niejszej m iary, sam i upom inali w in ­
nych i w ym ierzali im stosowne kary . O większych zaś przew inieniach 
mieli obowiązek powiadomić rek tora, k tó ry  w porozum ieniu z konserw a­
toram i albo prowizoram i, podejm ował decyzję, jaką karę na winnego 
nałożyć.

Oprócz rek to ra  i prefektów  do grona kuratorów  sem inarium  należeli: 
a. konserw atorzy, b. prowizorzy, c. dyspensator.

Z ram ienia K ardynała  Hozjusza i kap itu ły  katedralnej, sem inarium  
zarządzali dwaj konserw atorzy. Na stanowisko to mogli być powoływani 
ty lko  kanonicy rzeczywiści kap itu ły  katedralnej z liczby stale rezydu­
jących we From borku, albo przynajm niej stale m ieszkających na terenie 
diecezji w arm ińskiej. Powoływać mógł każdorazowy biskup warm iński, 
on też tylko m iał praw o ich odwołać lub zmienić. K onstytucje nie nie 
mówią, jak  długo konserw atorzy pełnili swój urząd. W oparciu o panu ją­
ce w  owym czasie zwyczaje, przypuszczać można, że pełnili oni swe 
obowiązki usque ad revocationem.

N atom iast jeżeli chodzi o obowiązki konserw atorów , konsty tucje szcze­
gółowo je om aw iają. I tak do obowiązków ich należał nadzór nad cało­
kształtem  spraw  dotyczących funkcjonow ania sem inarium  duchownego 
w Braniew ie. Bez ich wiedzy i zgody, nikogo nie można było zaliczyć 
w  poczet alum nów sem inarium ,ani też wydalić. Obydwaj konserw atorzy 
obowiązani byli w każdym  sem estrze dokonać w izytacji całego sem ina­
rium . W czasie tej w izytacji, powinni byli pilnie dochodzić, czy poszcze­
gólni alum ni czynią należne postępy w nauce i czy ich zachowanie jest 
na odpowiednim poziomie. Alumnom, k tórzy nie robili dostatecznych 
postępów w nauce, względnie u których zachowanie i obyczaje pozosta­
w iały coś do życzenia, po skonsultow aniu się z rek torem  kolegium  i m o­
deratoram i sem inarium , obowiązani byli udzielić pouczenia i napom nie­
nia. Jeżeli zaś w ydarzyła się jakaś spraw a poważniejsza, przed powzię­

9 De cu ra to r ib u s  S em inari i .  Szczegółowo obow iązk i p re f e k tó w  sem in a r iu m  b r a ­
n iew sk iego  o m aw ia  w  cy to w a n y m  art .  Ks. Bp J. Obłąk .
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ciem ostatecznej decyzji, konserw atorzy mieli ścisły obowiązek zasięgnię­
cia rady  biskupa. Na konserw atorach spoczywał też obowiązek pilnowania 
spraw  dochodów sem inarium . W swoim czasie m ieli oni wyegzekwować 
zarówno pieniądze, jak i świadczenia w natu rze  od biskupa, kap itu ł i pro­
boszczów, a następnie wszystko doręczyć prowizorom, jeżeli ci sami bez­
pośrednio od wyżej wym ienionych, należnej sem inarium  kontrybucji nie 
pobrali. Obowiązani też byli konserw atorzy pilnować, by prowizorzy 
i dyspensator w swoim czasie, przedstaw iali rachunki z całorocznych w y­
datków związanych z prowadzeniem  sem inarium , biskupowi lub jego 
delegatowi. Spraw ozdanie to należało składać każdego roku w ostatnich 
dniach grudnia.

Podobnie jak konserw atorów, tak  i prowizorów sem inarium  m ianował 
biskup, lecz po zasięgnięciu rady  konserw atorów. Według konstytucji, 
jeden z prowizorów m iał być duchownym , drugi zaś laikiem . Jeżeliby 
zaś zaistniały trudności w znalezieniu duchownego na stanowisko prow i­
zora, np. z powodu niew ielkiej liczby duchownych w diecezji, konstytucje 
dopuszczały możliwość, by zostali zaangażowani dwaj laicy. Pow inni to 
być mężowie dobrej sław y i nieposzlakowanej opinii. Do ich obowiązków 
należała troska o spraw y m aterialne sem inarium . K onstytucje szczegó­
łowo om awiają powinności prowizorów. Mieli oni dbać: o konserw ację 
budynków sem inarium , odpowiednie m ieszkania dla alum nów oraz nale­
żyte wyposażenie zarówno pokoi kleryckich, jak  też sal wykładowych 
i innych pomieszczeń. Prowizorzy obowiązani byli każdem u alumnowi 
dostarczyć szaty duchowne, książki i wszystkie inne przedm ioty, które 
były niezbędnie potrzebne do studium , ćwiczeń itp. W powyższe przed­
m ioty zaopatryw ali alum nów sami, względnie zlecali troskę o nie dyspen- 
satorowi, k tórem u również mieli zlecić staran ie  o żywienie codzienne 
alumnów.

Na wszystkie w ydatki związane z funkcjonow aniem  sem inarium  i pro­
wadzeniem  spraw  gospodarczych tegoż, prowizorzy otrzym yw ali pieniądze 
i świadczenia w naturze od konserw atorów. Ponieważ konserw atorzy nie 
zawsze rezydow ali w Braniewie, konstytucje upoważniały prowizorów 
do pobierania kontrybucji na sem inarium  w prost od biskupa, kap itu ł 
i proboszczów. Z wszystkich dochodów i rozchodów prowizorzy mieli 
obowiązek w raz z konserw atoram i składać spraw ozdanie biskupowi raz 
do roku.

K onstytucje upoważniały prowizorów, by po uzyskaniu zgody konser­
watorów, dobrali sobie do pomocy w prowadzeniu spraw  gospodarczych 
sem inarium , odpowiedniego dyspensatora. Jem u mogli powierzyć troskę 
o codzienne w ydatki na chleb, piwo, drzewo, pranie bielizny, napraw ę 
odzieży alum nów itp. W szystkie w ydatki obowiązany był dyspensator 
uzgadniać z prowizorami, od których bezpośrednio otrzym yw ał fundusze 
do rozporządzenia.

Prowizorzy i dyspensator obowiązani byli do sporządzania raz w tygo­
dniu, a najrzadziej co miesiąc, rachunków  rozchodowych. Ponadto dys­
pensator m iał dbać o czystość izb m ieszkalnych, sal wykładowych i in­
nych pomieszczeń w sem inarium . On też otw ierał i zam ykał drzw i domu 
według rozporządzenia rek to ra  lub m oderatorów sem inarium . Dyspensa- 
torowi bezpośrednio podlegał kucharz, którego m iał praw o zaangażować 
do pracy w sem inarium  po uprzednim  uzyskaniu zgody prowizorów.
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Gdyby zaś były trudności ze znalezieniem  odpowiedniego kucharza, kon­
sty tucje  pozwalały na zatrudnienie kucharki. K andydatka powinna być 
osobą uczciwą i poważnego wieku. Do jej obowiązków oprócz przygoto­
w yw ania posiłków, należało też pranie bielizny sem inaryjnej.

Po szczegółowym zapoznaniu się z treścią dekretów  erekcyjnych sem i­
narium  braniewskiego, stw ierdzam y bez trudu, że omówione wyżej dwa 
pierwsze rozdziały konstytucji, na podstawie tych dokum entów zostały 
opracowane. Pierw szy dekret erekcyjny z dnia 21 sierpnia 1565 roku dał 
podstaw y m aterialne sem inarium . Drugi zaś z dnia 16 grudnia 1566 roku 
uściślił jeszcze precyzyjniej spraw y m aterialne i dokonał podziału kom ­
petencji władz sem inarium . Tu też znajdujem y wym ienionych kuratorów  
sem inarium , którzy w im ieniu biskupa i kapitu ły  katedralnej, mieli 
sprawować zarząd nad sem inarium .

D ekrety  erekcyjne sem inarium  braniewskiego w wielu miejscach op ie­
rały  się o w skazania soboru trydenckiego, zaw arte w dekrecie Cum  ado­
lescentium  aetas. Zależność pośrednia pierwszych rozdziałów konstytucji 
hozjańskich od wspom nianego dekretu  soboru trydenckiego jest więc 
bezsporna. Nie będziemy tu szczegółowo wykazywać słuszności tego 
tw ierdzenia, ponieważ in teresu ją  nas więcej te rozdziały konstytucji, 
gdzie jest mowa o wychow aniu alumnów.

III.  A LU M N I 10

Trzeci rozdział konstytucji poświęcony jest spraw om  przyjm ow ania 
kandydatów  do sem inarium . Poruszone w nim zostały takie zagadnienia 
jak liczba, pochodzenie, stan  cywilny, wiek i wykształcenie kandydatów , 
oraz w arunki przyjęcia i w ydalania z sem inarium .

W pierwszych latach istnienia sem inarium  braniewskiego liczba p rzy ­
jętych kandydatów  nie powinna przekraczać dw udziestu czterech. W tym 
szesnastu m iał prawo przedstaw ić K ardynał Hozjusz, względnie jego na­
stępcy na stolicy biskupiej, a ośmiu K apituła K atedralna we From borku. 
Zarówno biskup w arm iński, jak i kapitu ła katedralna kandydatów  swoich 
byli obowiązani przedstaw ić i polecić konserw atorom  sem inarium  oraz 
rektorow i kolegium jezuickiego. Ci zaś decydowali, czy kandydaci przed­
staw ieni mogą być do sem inarium  przyjęci. Pierw szeństw o mieli kandy­
daci pochodzący z terenu  diecezji w arm ińskiej. G dyby jednak w diecezji 
takiej liczby kandydatów  nie można było znaleźć, wolno było przyjm o­
wać z diecezji sąsiednich, a naw et skądkolwiek, byleby tylko kandydaci 
owi posiadali kw alifikacje przew idziane w ustaw ach trydenckich.

Przechodząc do szczegółowych w arunków  staw ianych kandydatow i do 
stanu duchownego, konstytucje wym agają, by był on synem  ubogich 
rodziców i sam ubogi. Nie nie w spom inają natom iast o kandydacie boga­
tym, o k tórym  dekre t soboru trydenckiego Cum adolescentium  aetas po­
stanaw ia, że może być p rzy ję ty  do sem inarium , lecz powinien kształcić 
się na w łasny koszt. Dalszy w arunek: kandydat powinien odznaczać się 
stałym  zamiarem  trw ania w wierze katolickiej, chęcią pozostania na 
służbie Kościoła w stanic duchownym  z postanow ieniem  pracy na stałe 
w diecezji w arm ińskiej.

10 De n u m e ro  et q u a l i ta t e  re c ip ie n d o ru m  e t m odo rec ip ie n d i  in S em in ar iu m .
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P rzy  om awianiu wieku kandydata, konstytucje hozjańskie zajm ują 
nieco odm ienne stanowisko, niż to postanowił sobór trydencki, postana­
w iają one: ponieważ w obecnych czasach brak  kapłanów do pracy w die­
cezji wym aga od biskupa przyśpieszenia święceń, z tej przyczyny nie 
wolno przyjm ować do sem inarium  kandydata, k tóry  nie ma skończonych 
przynajm niej szesnastu lat. Baczyć też należy, by nowo w stępujący nie 
przekroczył granicy wieku la t dwudziestu czterech.

Dalej, zgodnie z postanow ieniam i soboru trydenckiego, konstytucje 
w ym agały od nowo w stępujących do sem inarium : znajomości sztuki pi­
sania i czytania, oraz przynajm niej początków gram atyki łacińskiej. 
W w ypadku, gdy do sem inarium  zgłosi się kandydat, k tóry  posiada w ię­
ksze wykształcenie, niż podano wyżej, albo gdy odznacza się w ybitnym i 
zdolnościami lub zaletam i charak teru  i jest nadzieja, że przyniesie wiele 
pożytku Kościołowi, takiego wolno przyjąć do sem inarium  naw et wów­
czas, gdy nie ma skończonych lat szesnastu. Lecz naw et obiecujący kan ­
dydat nie powinien być p rzy ję ty  do sem inarium , jeżeli nie ukończył 
dw unastego roku życia. W prawdzie sobór trydencki wychodził z założe­
nia; że „łatw iej niew innych uchronić przed skażeniem , aniżeli zepsutych 
na dobrą drogę wprow adzić”, to jednak zabraniał przyjm ować do sem ina­
rium  kandydatów  przed ukończeniem dw unastego roku życia.

W tym  samym  rozdziale konstytucji znajdujem y nakaz, by konserw ato­
rzy  sporządzili księgę, w k tórej zapisywane były  personalia kandydatów  
w edług następującego porządku: imię i nazwisko, rodzice, m iejsce urodze­
nia, wiek, ojczyzna, wykształcenie, dzień miesiąc i rok przyjęcia, a także 
z czyjego polecenia został kandydat p rzy ję ty  do sem inarium . Powyższą 
m atryku łę  przechowywał rek to r kolegium  jezuickiego.

Zanim któryś z kandydatów  został p rzy ję ty  do sem inarium , poddawano 
go egzaminowi w stępnem u. Do przyjęcia tego egzam inu upoważniały 
konstytucje rek to ra  kolegium, lub któregoś z m oderatorów  sem inarium . 
Egzamin ten polegał na stw ierdzeniu, czy kandydat odpowiada wszystkim  
w ym aganiom  soboru trydenckiego i czy nie ma przeszkody kanonicznej 
do święceń.

Jeżeli egzamin w ypadł pomyślnie, kandydat był zaliczany w poczet 
alum nów sem inarium  i składał razem  ze wszystkim i wyznanie w iary  oraz 
potępienie herezji. Powyższe wyznanie w iary  składali alum ni według 
przepisanej form y. K onstytucje tej form uły nie podają. Po złożeniu 
w yznania w iary, nowo przyjęci alum ni zobowiązani byli do złożenia na 
ręce konserw atorów  sem inarium  przyrzeczenia: 1. posłuszeństwa i sza­
cunku biskupowi, kapitu le katedralnej i rektorow i kolegium; 2. że- nie 
opuszczą sem inarium  bez zgody biskupa i kapitu ły  katedralnej; 3. że chcą 
na stałe służyć jako duchowni Kościołowi w diecezji w arm ińskiej; 4. że 
będą w Kościele takie funkcje spełniać, jakie im zostaną przez władzę 
duchowną powierzone u .

G dyby jednak po pew nym  czasie, k tóryś z alumnów zrezygnował z dal­
szego pobytu w sem inarium  i dobrowolnie chciał je opuścić, zobowiązany 
był do zwrócenia kosztów, jakie dotychczas łożono na jego form ację. 
Biskup mógł od zwrotu powyższych kosztów dyspensować. Dyspensa tego 
rodzaju, powinna być przez biskupa i kapitu łę w ydana na piśmie. Biskup

11 O b ł ą k  J. jw. s . 19 p o d a je  b rz m ie n ie  tych  przyrzeczeń .

4. S tu d ia  W arm iń sk ie
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Przy  om aw ianiu wieku kandydata, konstytucje hozjańskie zajm ują 
nieco odm ienne stanowisko, niż to postanow ił sobór trydencki, postana­
w iają one: ponieważ w obecnych czasach brak  kapłanów  do pracy w die­
cezji wym aga od biskupa przyśpieszenia święceń, z tej przyczyny nie 
wolno przyjm ować do sem inarium  kandydata, k tó ry  nie ma skończonych 
przynajm niej szesnastu lat. Baczyć też należy, by nowo w stępujący  nie 
przekroczył granicy wieku la t dw udziestu czterech.

Dalej, zgodnie z postanow ieniam i soboru trydenckiego, konstytucje 
w ym agały od nowo w stępujących do sem inarium : znajomości sztuki pi­
sania i czytania, oraz przynajm niej początków gram atyki łacińskiej. 
W wypadku, gdy do sem inarium  zgłosi się kandydat, k tó ry  posiada w ię­
ksze wykształcenie, niż podano wyżej, albo gdy odznacza się w ybitnym i 
zdolnościami lub zaletam i charakteru  i jest nadzieja, że przyniesie wiele 
pożytku Kościołowi, takiego wolno przyjąć do sem inarium  naw et wów­
czas, gdy nie ma skończonych lat szesnastu. Lecz naw et obiecujący kan ­
dydat nie powinien być p rzy ję ty  do sem inarium , jeżeli nie ukończył 
dw unastego roku życia. W prawdzie sobór trydencki wychodził z założe­
nia; że „łatw iej niew innych uchronić przed skażeniem , aniżeli zepsutych 
na dobrą drogę w prow adzić”, to jednak zabraniał przyjm ować do sem ina­
rium  kandydatów  przed ukończeniem  dw unastego roku  życia.

W tym  samym  rozdziale konstytucji znajdujem y nakaz, by konserw ato­
rzy  sporządzili księgę, w  której zapisyw ane były personalia kandydatów  
według następującego porządku: imię i nazwisko, rodzice, m iejsce urodze­
nia, wiek, ojczyzna, w ykształcenie, dzień miesiąc i rok przyjęcia, a także 
z czyjego polecenia został kandydat p rzy ję ty  do sem inarium . Powyższą 
m atryku łę  przechowyw ał rek to r kolegium  jezuickiego.

Zanim  któryś z kandydatów  został p rzy ję ty  do sem inarium , poddawano 
go egzaminowi w stępnem u. Do przyjęcia tego egzam inu upoważniały 
konsty tucje rek to ra  kolegium, lub któregoś z m oderatorów  sem inarium . 
Egzamin ten polegał na stw ierdzeniu, czy kandydat odpowiada wszystkim  
wym aganiom  soboru trydenckiego i czy nie ma przeszkody kanonicznej 
do święceń.

Jeżeli egzamin w ypadł pom yślnie, kandydat był zaliczany w poczet 
alum nów sem inarium  i składał razem  ze w szystkim i w yznanie w iary  oraz 
potępienie herezji. Powyższe wyznanie w iary  składali alum ni według 
przepisanej form y. K onstytucje tej form uły nie podają. Po złożeniu 
w yznania w iary, nowo przyjęci alum ni zobowiązani byli do złożenia na 
ręce konserw atorów  sem inarium  przyrzeczenia: 1. posłuszeństw a i sza­
cunku biskupowi, kapitu le  ka tedralnej i rektorow i kolegium; 2. że nie 
opuszczą sem inarium  bez zgody biskupa i kap itu ły  katedralnej; 3. że chcą 
na stało służyć jako duchowni Kościołowi w diecezji w arm ińskiej; 4. że 
będą w Kościele takie funkcje spełniać, jakie im zostaną przez władzę 
duchowną powierzone u .

G dyby jednak po pew nym  czasie, k tóryś z alum nów zrezygnował z da l­
szego pobytu w sem inarium  i dobrowolnie chciał je opuścić, zobowiązany 
był do zwrócenia kosztów, jakie dotychczas łożono na jego form ację. 
Biskup mógł od zw rotu powyższych kosztów dyspensować. D yspensa tego 
rodzaju, powinna być przez biskupa i kapitu łę w ydana na piśmie. Biskup

11 O b ł ą k  J. jw. s. 19 pod a je  b rzm ien ie  tych p rzyrzeczeń .

4. S tu d ia  W ar m iń sk ie
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to skłoniła K rom era do nam aw iania P io tra  Kanizego, by jezuici i w P o l­
sce założyli swoje kolegium. Po powrocie do k raju , K rom er zapoznał 
Hozjusza ze swoimi m yślami i próbował go zjednać do powziętych z K a- 
nizym  planów. Hozjusz w ybierając się do Rzymu, m iał więc dobre infor­
macje na tem at szkolnictwa prowadzonego przez jezuitów.

Osobiste zetknięcie się jego z Collegium Germanicum, a następnie z ko­
legium jezuickim  w W iedniu, gdy przebyw ał tam  w roku 1560 jako nun ­
cjusz apostolski, u trw aliły  w nim przekonanie, że jezuici będą dobrymi 
nauczycielami i wychowawcami w planow anym  szkolnictw ie na W armii. 
Dał tem u w yraz w dekrecie erekcyjnym  sem inarium  braniewskiego. „Po­
nieważ w tych czasach nie jest łatw ą rzeczą znaleźć odpowiednich mężów 
do wychowania młodzieży i ponieważ poznaliśmy, że Tow arzystw o Jezu­
sowe, między innym i celami swego zakonu, szczęśliwie w ypełnia i to 
zadanie w różnych krajach  i prowincjach gdzie posiada swoje kolegia, 
przeto postanow iliśm y szukać jego pomocy” 13. Pomoc swą jezuici okazali 
podejm ując się nauczania i wychowania alum nów w Braniew ie i udo­
stępniając swoje przepisy, jakim i kierow ały się wszystkie kolegia.

Na wiele la t przed ustaleniem  obowiązującej wszystkie szkoły jezuickie 
Ratio studiorum  (1599) istniały już sta tu ty , k tórym i kierow ali się jezuici 
przy nauczaniu i wychow ywaniu młodzieży. Kuźnią ich było Collegium  
Rom anum  i wspom niane Collegium Germanicum. D yrektyw y te nie były 
podawane w form ie rozpraw, lecz tylko jako krótkie reguły. Źródła doty­
czące kolegium jezuickiego w Braniewie, pisze ks. Ludw ik Piechnik, 
dowodzą wyraźnie, że reguły  te były już w owym czasie znane i w Pol­
sce. U zasadniając to tw ierdzenie, cytow any au tor podaje taki fakt: „Gdy 
w roku 1566 Baltazar Hostounsky został m ianow any prefektem  szkoły, 
przesłał do Rzymu prośbę o reguły  kolegium  rzym skiego i sem inarium . 
Pew ną jest rzeczą, że przepisy o sem inarium  zostały przysłane do B ra­
niew a” H.

Znany jest jeszcze jeden fakt, k tó ry  potwierdza przypuszczenie, że 
autor konstytucji sem inarium  braniewskiego, m iał możność korzystania 
i korzystał z reguł sem inarium  rzym skiego. Jan  Zanthen zdając relację 
ówczesnemu generałow i zakonu, św. Franciszkowi Borgiaszowi tak pisze: 
„...dwóch z naszych czuwa nad nim i (mowa o alum nach sem inarium  du ­
chownego w Braniewie) n ieustannie i w ychow uje ich na wzór Sem ina­
rium  Rzymskiego, z reguł którego m ają przepisane ustaw y” 15.

Odbicie tych reguł, a zwłaszcza konstytucji Collegium G ermanicum  
w om aw ianym  rozdziale jest widoczne: w celu, jaki przyśw iecał założy­
cielom 16, w w arunkach rek ru tac ji kandydatów , zwłaszcza co do ich po­
chodzenia 17, wieku 18, stanu  19. Po przybyciu kandydata do sem inarium  
obowiązywał egzamin wstępny, k tó ry  przyjm ow ał rek to r i on decydował 
o przyjęciu względnie oddaleniu 20. Po przyjęciu alum n obowiązany był

13 I. d e k re t  e rek cy jn y :  21.VIII.1565.
14 P i e c h n i k  L.: G im n a z ju m  w  B ra n iew ie  w  X V I w ieku .  Nasza Przeszłość  VII 

(1958) 27 nn.
15 P i e c h n i k  L.: Jezu ic i  a sem in a r iu m , jw. s. 113 nn.
16 C onsti tu t iones  C.G. A 1.
17 T am że  A 2.
18 T am że  A 2.
19 T am że  A 11.
20 T am że  A 12.
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do złożenia przysięgi trw ania  w w ierze św. i potępienia h e re z ji21. Na­
stępnie przyrzekał posłuszeństwo Kościołowi św. i p ap ieżow i22 i pozosta­
nie w kolegium  do końca studiów, przyjęcie daw anych mu święceń, a po 
zakończeniu studiów pracę na wyznaczonym  przez kom petentną władzę 
kościelną stanow isku 23.

IV. W Y C H O W A N IE  I ST U D IA  24

Bliższemu omówieniu spraw  wychowania i kształcenia alum nów w se­
m inarium  braniewskim , poświęcony jest rozdział czw arty konstytucji 
hozjańskich. N akazyw ał on, by kandydaci do stanu duchownego mieszkali 
w jednym  dom u a po zaliczeniu w poczet alum nów otrzym ali tonsurę 
i przyw dziali szatę duchowną, k tó ra  ma być jednego koloru. Alumni 
szaty duchowne otrzym yw ali w sem inarium  od prowizorów.

K onstytucje nakazyw ały konserw atorom  i m oderatorom  sem inarium , 
by nie czynili żadnej różnicy między alum nam i przysłanym i do sem ina­
rium  przez biskupa diecezji, a tymi, których nadesłała kap itu ła  ka ted ra l­
na. Dowodem tej równości było wspólne m ieszkanie i przyjm ow anie 
posiłków przez alum nów. Rektor m iał prawo, jeżeli zaszła potrzeba, po­
dzielić alum nów na dwie, albo trzy  grupy w celu spraw niejszego korzy­
stania z refek tarza, lecz nie dla innych racji.

Mówiąc o sposobie i m iejscu przyjm ow ania posiłków konstytucje naka­
zują, by przed posiłkiem każdym  było błogosławieństwo stołu, a po posił­
ku m odlitw a dziękczynna. W czasie posiłku czytano odpowiednią lekturę, 
k tóra treścią swoją zajęłaby odpowiednio uwagę alumnów, lecz nie 
powinna być trudna  25

. M ieszkania przydzielał alum nom  rek tor i on decydował po ilu ich miało 
mieszkać w jednej izbie. K onstytucje zastrzegały, by każdy alum n miał 
oddzielne łóżko. Wszyscy alumni byli obowiązani dbać o ład i czystość 
najp ierw  serca, a następnie ciała, szat i przedmiotów, których używają, 
nie w yłączając izby, w k tórej mieszkali.

Dyspozytor codziennie o oznaczonej przez rek to ra  lub m oderatorów 
porze m iał otw ierać i zam ykać drzwi sem inarium . N astępnie konstytucje 
wym agały, by alum ni o jednym  czasie udaw ali się na spoczynek i rano 
wszyscy o wyznaczonej godzinie wstaw ali. Wszyscy mieli obowiązek ucze­
stniczyć rano wspólnie we Mszy św., obowiązywało punktualne  przycho­
dzenie na wykłady, korzystanie z rekreacji i udaw anie się do wszystkich 
innych zajęć, k tóre były alum nom  przepisane. Dzwonek był regulatorem  
tego charakterystycznego dla społeczności sem inaryjnej porządku dnia.

W ychowanie alum nów polegało nie ty lko  na w drażaniu ich do porząd­
ku zewnętrznego, do karności i punktualności oraz innych wymogów 
życia wspólnego. Zw racano w ielką uw agę na życie ascetyczne w ycho­
wanków. K onstytucje pod tym  względem opierają się nie tylko na posta­
nowieniach soboru trydenckiego, k tóre ogólnie nakazyw ały codzienne 
uczestniczenie we Mszy św., m iesięczną spowiedź, przystępow anie do

21 T am że  A 12.
22 T am że  A 7.
23 T am że  A  8 i B 1.
24 De vita ,  s tud iis  et in s t i tu t is  a lu m n o ru m  Sem inari i .
25 O b ł ą k  J. jw. s. 19 n. p o d a je  w ie le  szczegółów, co czytano podczas posiłków.
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Kom unii św. w edług wskazań spowiednika oraz udział w uroczystościach 
i obrzędach kościelnych. K onstytucje hozjańskie zalecały ponadto co­
dzienne m odlitw y wieczorne przed spoczynkiem, k tóre odprawiano we­
dług tego porządku jaki im zlecił rek tor. Alumni, k tórzy  nie mieli 
święceń wyższych, obowiązani byli w ciągu dnia odmówić pobożnie 
i uważnie m ale officium  do N.M.P., a co środa i piątek  siedem psalmów 
pokutnych z L itanią do W szystkich świętych. Oprócz tych p rak tyk  re li­
gijnych, Fundator Hosianum  nakazał alum nom  modlić się za Kościół św., 
za diecezję warm ińską, za króla polskiego, za dobrodziejów sem inarium  
żywych i um arłych, oraz według tych intencji, jakie im aktualnie nakażą 
m oderatorzy sem inarium .

Odnośnie udziału alum nów we Mszy św. codziennej, konstytucje pod­
kreślają, że wszyscy m ają obowiązek w niej uczestniczyć, a jeden z nich 
do Mszy św. usługiwać. W szyscy alum ni powinni um ieć służyć do 
Mszy św.

Celem lepszego opanowania znajomości śpiewu kościelnego i liturgii, 
wszyscy alum ni obowiązani byli w niedziele i większe święta, brać udział 
w ju trzn i i procesji, w sumie i nieszporach, w parafialnym  kościele b ra ­
niewskim. W uroczystość Bożego Ciała konstytucje polecały, by alum ni 
uczestniczyli we wszystkich godzinach kanonicznych. Podczas zaś oktawy 
tego św ięta m ieli śpiewać w raz z uczniami parafialnej szkoły braniew ­
skiej na sum ie i nieszporach.

Ponadto konstytucje zobowiązywały rek tora, by wszystkich alumnów 
podzielił na trzy  grupy. Do poszczególnych grup  należeli alum ni znający 
dobrze ceremonie liturgiczne i ci, k tórzy jeszcze ich dostatecznie nie opa­
nowali. W ten  sposób ci ostatni, mieli możność lepiej poznać funkcje 
liturgiczne. S tarsi alum ni mieli obowiązek pomagać młodszym w opano­
waniu rubryk . M oderatorzy czuwali, by alumni znający ceremonie i śpiew 
liturgiczny nie dokuczali młodszym, albo tym , k tórzy jeszcze tej znajo­
mości nie zdobyli w należytym  stopniu.

Przegląd p rak tyk  relig ijnych obowiązujących w sem inarium  braniew ­
skim  pozwala stwierdzić, że życie codzienne alum nów było podzielone 
między m odlitwę i naukę. Nie brakło im jednak okazji do ćwiczenia się 
w czynnej miłości bliźniego. K onstytucje polecały szanować m oderatorów 
i profesorów sem inarium , w ym agały też w zajem nej koleżeńskiej życzli­
wości. „Niech n ikt bliźniem u nie czyni krzyw dy słowem albo czynem, 
jeżeli zaś coś niewłaściwego w tym  względzie się zdarzyło, niech się po­
jednają przed udaniem  na spoczynek nocny. Ten zaś, k tó ry  przykrość 
wyrządził ma ponieść odpowiednią pokutę” .

W szystkimi przedm iotam i i sprzętam i, k tóre znajdow ały się w sem ina­
rium  i były jego własnością, zarządzał rek tor. Bez wiedzy i zgody rek tora 
albo któregoś z m oderatorów, alum nom  nie wolno było brać na własny 
użytek niczego. Jeżeli zaś alum ni czegoś potrzebowali czy to do studium , 
względnie z ubrania, albo jakiegoś sprzętu do mieszkania, czy czegokol­
wiek ze względu na swoje zdrowie, powinni byli swoje potrzeby przed­
stawić prowizorom, albo dyspensatorow i. Ci zaś m ieli obowiązek rzeczy­
wiste potrzeby alum nów zaspokoić.

Bez pozwolenia m oderatorów, alum ni nie mogli opuszczać gmachu 
sem inarium . Jeżeli zaś takie pozwolenie alum n uzyskał, mógł w yjść poza 
obręb domu tylko w tow arzystw ie przydzielonego mu socjusza. Podobnie
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należało uzyskać zgodę któregoś z m oderatorów na widzenie się i rozm o­
wę z obcymi, przebyw ającym i na terenie domu. Ponadto  w oparciu 
o przepisy konstytucji, m oderatorzy mieli prawo zakazać alum nom  ro z ­
mów z dom ownikam i, gdyby to mogło przynieść szkodę.

Od kandydatów  zaliczonych w poczet alumnów, gdy tylko nabyli nieco 
znajomości języka łacińskiego wymagano, by na terenie domu, jak i poza 
m uram i sem inarium , posługiwali się w rozmowie między sobą łaciną. 
W rozmowie z obcymi można było posługiwać się dowolnym  językiem . 
K onstytucje polecały przełożonym  sem inarium , by dla odpoczynku 
pozwalali od czasu do czasu alum nom  na rozm owy w języku ojczystym.
0  Zakres nauczania w sem inarium  braniew skim  konstytucje hozjańskie 
przedstaw iają w ten sposób: kandydat p rzy ję ty  do sem inarium , powinien 
w pierwszym  okresie swego tam  pobytu, zapoznać się dokładnie z nauką 
chrześcijańską zaw artą w katechizm ie. O ile to było możliwe, m usiał się 
go nauczyć na pamięć.

Na podstaw ie złożonego egzaminu wstępnego, m oderatorzy sem inarium  
decydowali, w k tórej klasie alum n kontynuow ał swoją naukę. Alumni 
w szystkich klas byli obowiązani do pilnego uczęszczania na wszystkie 
w ykłady i ćwiczenia. Ci z nich, k tórzy doszli do odpowiedniego wieku
1 wykazali się zdolnościami, odbywali studia humaniora, a następnie 
otw ierała się przed nim i możliwość studium  filozofii i teologii. Zwykle 
jednak większość alum nów zaczynała od nauki gram atyki łacińskiej, 
śpiewu kościelnego, znajomości com pulum , czyli kalendarza kościelnego, 
którego to znajomość była niezbędna do odm awiania godzin kanonicznych 
i odpraw iania Mszy św., Pism a św., ksiąg kościelnych, homilii oraz adm i­
nistrow ania sakram entów , a zwłaszcza sakram entu  pokuty i ceremonii. 
Odnośnie ceremonii św., konstytucje wym agały, by alum ni nie tylko 
je znali, lecz by um ieli doskonale na pamięć.

Poza przepisam i ustalającym i czas p rak tyk  religijnych i ogólny zakres 
studiów, konstytucje zaw ierają też w skazania odnośnie form  rekreacji 
i odpoczynku. Czytamy: „Alum ni m ają codziennie mieć dwie rekreacje — 
jedna godzina po obiedzie, druga po kolacji. W czasie tych rekreacji będą 
rozm awiać o spraw ach, k tóre pozwolą na godziwy odpoczynek. Ponadto 
każdego tygodnia, w k tórym  nie w ypadają dwa dni świąteczne, będą 
mieli alum ni jeden dzień całkowicie wolny od nauki i ćwiczeń, lecz nie 
od ćwiczeń duchownych. Dzień ten  spędzą na spacerze albo śpiewając, 
albo na jakiejś inne godziwej rozryw ce — bądź w ogrodzie, bądź na łące, 
zachowując się zawsze w sposób skrom ny i budujący dla otoczenia” .

Po sprecyzowaniu, jak m ają wyglądać rekreacje i dzień w olny od 
nauki, autor konstytucji powraca znów do ratio studiorum , nakazując 
alum nom, by zdobywali sztukę głoszenia kazań i egzort, by ćwiczyli się 
w nauczaniu dziatw y i prostaczków praw d w iary  św iętej. Z synodu w ar­
mińskiego z roku 1610 dow iadujem y się, że polecenie to  zostało bardzo 
starann ie  w  czyn wprowadzone. W spom niany synod, powołując się na 
daw ny zwyczaj istniejący w sem inarium  braniew skim  i przypom inając 
s ta rą  tradycję, poleca by alum ni, jak daw niej, udaw ali się do przytułków  
ubogich i zakładów pobożnych, a naw et na pobliskie wsie, gdzie mieli 
udzielać katechizm u i w ten  sposób zdobywać potrzebną do pracy dusz­
pasterskiej p rak tykę 20.

20 N o w o d w o r s k i  M.: E n cy k lo p ed ia  K oście lna  T. X XV , s. 38.
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Na polecenie biskupa, konserw atorzy za zgodą rek to ra  kolegium, do­
puszczali alum nów w odpowiednim czasie do święceń. Alumni, k tórzy 
posiadali święcenia, powinni byli spełniać funkcje w ypływ ające z władzy 
święceń, nie tylko p ryw atn ie  na terenie domu, lecz także publicznie 
wobec w iernych. A więc mieli głosić w kościołach kazania, egzorty i kate- 
chizować. Powyższe prace wolno im było podejmować ty lko na polecenie 
rektora i w edług jego wskazań. K onstytucje dom agały się, by powierzone 
sobie funkcje, alum ni spełniali starannie, przestrzegając pilnie obowią­
zujących przepisów.

Rozdział czw arty konstytucji hozjańskich kończy się zachętą, by 
alum ni podane wyżej przepisy zachowali dobrowolnie i z miłości, a nie 
z obawy kary. Jeżeli jednak któryś z alum nów na skutek ludzkiej ułom ­
ności, któryś z przepisów zaniedba, czy zlekceważy, powinien pokornym  
sercem przyjąć upom nienie od przełożonych, a naw et nałożoną pokutę. 
Przełożeni względem przekraczających przepisy powinni kierować się 
dobrocią i łagodnością.

M iarkowanie powyższych przepisów oraz nowych, k tóre by okazały się 
konieczne dla dobra sem inarium , leży w mocy rek to ra  kolegium i konser­
watorów  sem inarium .

W rozdziale czwartym , om awiającym  szczegółowo wychowanie alum ­
nów, zauważam y punkty  styczne z konstytucjam i i regułam i Collegium  
Germanicum  w takich na przykład sprawach, jak: porządek codziennych, 
tygodniowych i miesięcznych ćwiczeń ascetycznych 27 , porządek dnia 27, 
sposób odnoszenia się do przełożonych 28, wzajem ne ustosunkow anie się 
kolegów 29, m ieszkanie i ubiór 30, przyjm ow anie kar i upom nień 31. Ponad­
to trzeba podkreślić, że konsty tucje hozjańskie w porów naniu z konsty tu ­
cjam i i regułam i Collegium Germ anicum  są m niej szczegółowe, o czym 
powiemy szerzej w zakończeniu niniejszego artykułu .

I jeszcze jedno spostrzeżenie nasuw a się po zaznajom ieniu z treścią 
rozdziału czwartego, mianowicie, że w porów naniu z przepisam i om aw ia­
jącym i wychowanie alumnów, zakres ich studiów został podany bardzo 
ogólnie. Należy przypuszczać, że K ardynał Hozjusz, zgodnie z tym  co 
powiedział w pierwszym  dekrecie erekcyjnym , spraw ę nauczania alum ­
nów zlecił z całym zaufaniem  jezuitom , k tórzy mieli w tym  zakresie 
k ilkunastoletn ie doświadczenie i trafn ie  w ypracow ane m etody nauczania, 
jak na owe czasy.

V. U SU W A N IE  Z S E M IN A R IU M  32

Przyczyny, k tóre według konstytucji hozjańskich powodowały usunię­
cie alum na z sem inarium , mogły być następujące: a. brak zdolności um y­
słowych, b. w ady charak teru  nie dające się poprawić, c. zły stan zdrowia 
fizycznego, k tó ry  uniem ożliwia pracę naukową.

26a C onsti tu t iones  C.G. B 3. — Wyd.: L. L u  k â c s  SJ.: M o n u m e n ta  P aedagogica  
Socie ta tis  Jesu .  R om a 1965 s. 106 nn.

27 Tamże.
28 T am że  B 7.
29 T am że  B 8.
30 T am że  B 9.

T a m że  B i l .
3l- De am o t io ne  e S em inario
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Po stw ierdzeniu któregokolwiek z tych braków, całą spraw ę powinien 
był alum n osobiście, szczerze i otwarcie przedstaw ić konserw atorom  sem i­
narium . Jeżeli alum n sam tego nie zrobił, obowiązek ten  spadał na mode­
ratorów  sem inarium , k tórzy dostrzegłszy powyższe braki, powinni byli 
przedstaw ić je rektorow i i konserw atorom . K onserw atorzy po rozpatrze­
niu całości spraw y, zobowiązani byli odnieść się do biskupa albo kapituły, 
w zależności od tego, k to  kandydata przysłał do sem inarium . Po uzyska ­
niu decyzji od patronów, alum n był usuw any z sem inarium , a na jego 
miejsce należało przyjąć innego kandydata, k tóry  odpowiadał kw alifika­
cjom i wymogom staw ianym  przez niniejsze konstytucje, i k tó ry  rokował 
większe nadzieje dla Kościoła św.

Jeżeli w gronie alum nów znaleźli się tacy, k tórzy  są niezdolni do pod­
jęcia studiów wyższych, ale zdołają ukończyć studia niższe i nabędą do­
statecznej wiedzy do pełnienia przynajm niej niektórych obowiązków 
w Kościele, wówczas konserw atorzy sem inarium  i rek to r kolegium  zade­
cydują, na jakim  stanow isku można go zatrudnić i o swojej decyzji 
powiadomią biskupa albo kapitułę. G dyby byli potrzebni chórzyści albo 
inni m inistranci przy kościele katedralnym , to  mogą być do tych funkcji 
przeznaczeni za zgodą biskupa zarówno alum ni odpowiedni nadesłani 
przez biskupa albo przez kapitułę.

W wypadku, gdyby jacyś alum ni sami w ystąpili z sem inarium  jeszcze 
przed otrzym aniem  święceń, albo już po ich przyjęciu nie chcieli przyjąć 
wyznaczonych im stanow isk kościelnych, względnie okażą się niezdolni 
do nich, wówczas kurato rzy  sem inarium , albo biskup czy kapituła, w za­
leżności od tego czyi to byli alum ni, mogą ich skierować na pewien czas 
do pracy w szkołach, albo do innych uczciwych zajęć świeckich na terenie 
diecezji w arm ińskiej. Jeżeliby zaś owi alum ni nie chcieli przyjąć w yzna­
czonych im przez biskupa czy kapitu łę  obowiązków, są zobowiązani zw ró­
cić wszystkie koszty związane z ich pobytem  w sem inarium . Biskup albo 
kapitu ła mogą swoich alum nów dyspensować od spłaty  powyższych sum.

K onstytucje postanaw iają, że w wypadku, gdyby k tóryś z alum nów nie 
m ając potrzebnych kw alifikacji do stanu duchownego, celem udowodnie­
nia swojej zdolności do kapłaństw a użył podstępu, oszustwa albo fałszer­
stwa, powinien być pozbawiony wszystkich przyw ilejów  i praw , i powi­
nien być natychm iast w ydalony z sem inarium  przez konserw atorów . Na 
takim  exkleryku ciążył obowiązek zwrotu kosztów utrzym ania i kształ­
cenia.

Tym w skazaniem  udzielonym  m oderatorom  i konserw atorom  sem ina­
rium , kończą się konstytucje hozjańskie. Nie ma na oryginale podpisu 
ani K ardynała Hozjusza, ani też przedstaw iciela kap itu ły  kated ralnej we 
From borku. Nie umieszczono też szczegółowszej daty, k tóra pozwoliłaby 
stw ierdzić przynajm niej miesiąc pow stania dokum entu, jeżeli już nie 
dzień.

Z A K O Ń C Z E N IE

Po omówieniu konstytucji hozjańskich, jako podstawowej s tru k tu ry  
życia sem inarium  braniewskiego, dochodzimy do wniosku, że autor ich 
zajął się głównie spraw ą w ychow ania i kształcenia alum nów. P rzedsta­
wiona bowiem przez uchw ały soboru trydenckiego koncepcja w ychow y­
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wania i kształcenia alum nów w sem inariach duchownych była bardzo 
ogólna. Przeto konstytucje hozjańskie w oparciu o wzory szkolnictwa 
jezuickiego i osobiste doświadczenie życiowe autora, koncepcję tę w w ie­
lu punktach rozwinęły, sprecyzowały i ubogaciły.

Zaczerpnięcie wzorów ze szkolnictwa jezuickiego, powierzenie sem ina­
rium  ojcom tego zakonu, pozwala nam przypuszczać, że K ardynałow i Ho- 
zjuszowi przyśw iecał ideał wychowania nowych kadr duchowieństwa 
w sty lu  apostoła — obrońcy w iary św., w iernego Kościołowi, Stolicy 
Apostolskiej i biskupowi. Ten typ kapłana był najodpow iedniejszy dla 
diecezji w arm ińskiej, k tórej zagrażała tzw. reform acja L utra . Takiego 
typu kapłanów  w ym agały więc czasy i ówczesne w arunki pracy, zwłasz­
cza w ośrodkach m iejskich na W armii.

K onstytucje hozjańskie opierając się w wielu punktach na wzorach 
jezuickich, wym agały od alum nów wyłączenia się z dotychczasowego śro­
dowiska i jego wpływów. S tw arzały  alum nom  nowe w arunki, w których 
przyzw yczajano do pracy, porządku, skupienia, karności i w zajem nej 
życzliwości. Dostrzec tu  można dość w yraźny wpływ m etody prew encyj­
nej św. Jana  Chryzostom a 33.

Synowie duchowi św. Ignacego, idąc śladam i swojego Ojca, w wycho­
waniu przyw iązyw ali wielką wagę do zdobycia mechanizmów naw yko­
wych. W edług św. Ignacego trzeba jakąś praw dę, czy zasadę, nie tylko 
poznać i nie tylko ją przyjąć, lecz doprowadzić do tego, aby przez do ­
kładne powtarzanie, stała się jakby  drugą naturą. S tąd w wychowaniu 
jezuickim  podkreślanie poprawności zew nętrznej jako środka prowadzą­
cego do urobienia w ew nętrznego34.

M etoda ta ma odbicie w konstytucjach hozjańskich, k tó re  dość szczegó­
łowo om aw iają codzienny tryb  życia alum na, kładąc w ielki nacisk na 
posłuszeństwo, punktualność i dokładne w yw iązywanie się z przyjętych 
obowiązków. Dzień każdy podzielony między m odlitwę i naukę strzegł 
młodzież przed okazjami do złego i dawał w arunki ćwiczenia się w dobru.

Zgodnie z założeniami uczynionym i na początku, pozostaje nam  jeszcze 
podać cechy różniące konstytucje hozjańskie: a. od dekretu  soboru try ­
denckiego Cum adolescentium  aetas, b. oraz od konsty tucji i reguł Colle­
gium Germanicum.

W zestaw ieniu z dekretem  Cum  adolescentium aetas konstytucje hoz­
jańskie w innej kolejności om awiają spraw y związane z powołaniem do 
życia sem inarium  .

D ekret na początku poleca biskupom rezydencjalnym  zakładanie sem i­
nariów na teren ie swoich diecezji, następnie zajm uje się w arunkam i, 
jakim  m ają odpowiadać kandydaci do stanu duchownego, podaje ogólny 
zarys form acji in te lek tualnej i m oralnej alumnów, i w oparciu o beneficja 
kościelne precyzuje dokładnie podstaw y m aterialne sem inarium .

K ardynał Hozjusz w konstytucjach trzym a się innego porządku. Na 
pierwszym  m iejscu omawia dochody sem inarium , następnie ustala dlań 
kuratorów , precyzuje ich obowiązki, wreszcie zajm uje się kw alifikacjam i 
kandydatów , omawia zakres studiów i m etody wychow ywania alumnów,

33 M ignę  PG. X LV II,  378.
34 P i e c h n i k  L.: Jezu ic i  a sem in a r iu m , jw. s. 117.
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wania i kształcenia alum nów w sem inariach duchownych była bardzo 
ogólna. Przeto konsty tucje hozjańskie w oparciu o wzory szkolnictwa 
jezuickiego i osobiste doświadczenie życiowe autora, koncepcję tę w w ie­
lu punktach rozw inęły, sprecyzow ały i ubogaciły.

Zaczerpnięcie wzorów ze szkolnictwa jezuickiego, powierzenie sem ina­
rium  ojcom tego zakonu, pozwala nam przypuszczać, że K ardynałow i Ho- 
zjuszowi przyśw iecał ideał wychowania nowych kadr duchowieństwa 
w sty lu  apostoła — obrońcy w iary  św., w iernego Kościołowi, Stolicy 
Apostolskiej i biskupowi. Ten typ kapłana był najodpow iedniejszy dla 
diecezji w arm ińskiej, k tórej zagrażała tzw. reform acja L utra . Takiego 
typu kapłanów  w ym agały więc czasy i ówczesne w arunki pracy, zwłasz­
cza w  ośrodkach m iejskich na W armii.

K onstytucje hozjańskie opierając się w w ielu punktach na wzorach 
jezuickich, w ym agały od alum nów wyłączenia się z dotychczasowego śro­
dowiska i jego wpływów. S tw arzały  alum nom  nowe w arunki, w których 
przyzw yczajano do pracy, porządku, skupienia, karności i w zajem nej 
życzliwości. Dostrzec tu  można dość w yraźny w pływ  m etody prew encyj­
nej św. Jana  Chryzostom a 33.

Synowie duchowi św. Ignacego, idąc śladam i swojego Ojca, w wycho­
waniu przyw iązyw ali w ielką wagę do zdobycia mechanizmów naw yko­
wych. W edług św. Ignacego trzeba jakąś praw dę, czy zasadę, nie tylko 
poznać i nie tylko ją przyjąć, lecz doprowadzić do tego, aby przez do ­
kładne powtarzanie, stała się jakby drugą naturą. Stąd w wychowaniu 
jezuickim  podkreślanie poprawności zew nętrznej jako środka prow adzą­
cego do urobienia w ew nętrznego 34.

Metoda ta ma odbicie w konstytucjach hozjańskich, k tó re  dość szczegó­
łowo om aw iają codzienny tryb  życia alum na, kładąc wielki nacisk na 
posłuszeństwo, punktualność i dokładne wyw iązywanie się z przyjętych 
obowiązków. Dzień każdy podzielony m iędzy m odlitwę i naukę strzegł 
młodzież przed okazjami do złego i dawał w arunki ćwiczenia się w dobru.

Zgodnie z założeniam i uczynionym i na początku, pozostaje nam  jeszcze 
podać cechy różniące konstytucje hozjańskie: a. od dekretu  soboru try ­
denckiego Cum adolescentium  aetas, b. oraz od konstytucji i reguł Colle­
gium  Germanicum.

W zestaw ieniu z dekretem  Cum  adolescentium  aetas konstytucje hoz­
jańskie w innej kolejności om aw iają spraw y związane z powołaniem do 
życia sem inarium  .

D ekret na początku poleca biskupom rezydencjalnym  zakładanie sem i­
nariów  na teren ie swoich diecezji, następnie zajm uje się w arunkam i, 
jakim  m ają odpowiadać kandydaci do stanu duchownego, podaje ogólny 
zarys form acji in te lek tualnej i m oralnej alumnów, i w oparciu o beneficja 
kościelne precyzuje dokładnie podstaw y m ateria lne sem inarium .

K ardynał Hozjusz w konstytucjach trzym a się innego porządku. Na 
pierwszym  m iejscu omawia dochody sem inarium , następnie ustala dlań 
kuratorów , precyzuje ich obowiązki, wreszcie zajm uje się kw alifikacjam i 
kandydatów , omawia zakres studiów i m etody wychow yw ania alumnów,

33 M ignę  PG. X L VII, 378.
38 P i e c h n i k  L.: Jezuici a  sem in a r iu m , jw. s. 117.
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nów w ysyłających kandydatów  do Rzymu, alum nów przyjętych do ko le­
gium podczas okresu studiów i przełożonych kolegium odsyłających absol­
wentów do Niemiec. Reguły są bliższym i dokładniejszym  sprecyzowa­
niem  postanow ień rozdziału drugiego konstytucji.

Celem artyku łu  nie jest szczegółowe porównanie konstytucji hozjań­
skich do konstytucji i reguł Collegium Germanicum, lecz tylko ogólne 
wykazanie zależności tych pierwszych, co zostało zrobione przy om awia­
niu poszczególnych rozdziałów konstytucji sem inarium  braniewskiego. 
Obecnie pragniem y zwrócić uwagę na różnice.

K onstytucje Collegium Germanicum  staw iają bardziej sprecyzowane 
wym agania kandydatom  do stanu duchownego. K ardynał Hozjusz jest 
m niej w ym agający 3S.

K onstytucje hozjańskie nie nie mówią na tem at przyjm ow ania do sem i­
narium  exzakonników. K onstytucje zaś Collegium Germanicum  wyraźnie 
zabraniają 30.

K onstytucje Collegium Germanicum  wym agały od patronów, by kan­
dydatów  swoich przysyłali do Rzymu w okresie od m aja do początków 
października 37. W konstytucjach hozjańskich nie ma mowy o term inie 
rozpoczęcia roku sem inaryjskiego,

K andydatów  swoich K onstytucje Collegium Germanicum  zobowiązy­
w ały do odpraw ienia ośmio- albo dziesięciodniowych rek o lek c ji38. K ar­
dynał Hozjusz tę spraw ę pomija.

Nie też w konstytucjach hozjańskich nie mówi się o specjalnych spo­
wiednikach dla alum nów sem inarium , czego dom agają się konstytucje 
Collegium Germanicum  39.

K onstytucje i reguły  Collegium Germanicum  w ym agały od alumnów, 
by nie wysyłali, ani też nie przyjm owali listów liez wiedzy rektora 
Tego obostrzenia nie wprowadza K ardynał Hozjusz w sem inarium  b ra ­
niewskim.

Om awiając jakość posiłków, konstytucje i reguły  Collegium G erm ani­
cum  jednocześnie zaznaczają, że alum nów obowiązują tylko te posty, 
k tóre są nakazane przez Kościół św. Inne jedynie za zgodą re k to ra 41. 
K ardynał Hozjusz zagadnienie postów w swoich konstytucjach pomija. 
Zostawia widocznie takie szczegóły do decyzji rektora i m oderatorów 
sem inarium .

K onstytucje i reguły Germanicum  zakazyw ały alum nom  posiadania 
pieniędzy. Posiadane sum y pow inny być złożone u rektora. Bez jego w ie­
dzy nie wolno było alum nom  czynić żadnych zakupów, naw et książek r!. 
Ta spraw a w konstytucjach hozjańskich nie jest brana pod uwagę.

Expressis verbis n ic nie mówią konstytucje hozjańskie o codziennym 
rachunku sumienia, na co reguły  Collegium Germanicum  zwracają 
uwagę 43.

35 C onsti tu t iones  C.G A 2, 3, 4, 5.
36 T am że  A (i.
37 T am że  A 11.
38 T am że  B 2.
39 T am że  B 5.
40 T am że  B 7.
41 T am ż e  B 11.
42 T am że  B 12.
43 R egu lae  C.G. 3.
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Reguły Germanicum  wchodząc w wiele szczegółów życia codziennego 
swoich alumnów, dom agały się także od nich, by nie m arnow ali czasu na 
próżne rozmowy, jeżeli mieli wolny czas poza re k re a c ja m i44. K onstytucje 
hozjańskie ten odcinek życia pozostawiają roztropności samych alum nów 
i żadnych w ytycznych nie podają.

Reguły Germanicum  podkreślają potrzebę rozsądnej troski o zdrowie, 
polecają otoczyć opieką alum nów chorych 45. A utor konstytucji sem ina­
rium  braniew skiego zostawia powyższą spraw ę m oderatorom  sem inarium  
i szczegółowych w ytycznych nie podaje.

Nie się nie mówi w prost ani w konstytucjach hozjańskich, ani też 
w konstytucjach i regułach Germanicum  na tem at wakacji. Trudno jest 
też w prost z k a rt konsty tucji sem inarium  braniew skiego wyczytać, jak 
długo trw ał rok szkolny.

Słusznie stw ierdzają historycy, że zasługi Stanisław a K ardynała Hozju­
sza dla Kościoła mieszczą się głównie w dziedzinie organizacji i działal­
ności praktycznej. Lecz nie wolno zapomnieć, że był to także mąż w iel­
kiej żarliwości apostolskiej. T rw ałym  w yrazem  tej żarliwości i zarazem  
um iłowania wiedzy, było założenie kolegium i sem inarium  w Braniewie. 
Uposażył je nie tylko m aterialn ie, lecz także ubogacił konstytucjam i, 
k tó re  sta ły  się na długie lata w ielką pomocą w form owaniu alum nów 
okresu potrydenckiego.

DIE E N T S T E H U N G  DER H O S IA N IS C H E N  SA TZU N G EN  
DES D IÖ Z E S A N S E M IN A R S  IN BRA N IEW O

Z U S A M M E N F A S S U N G

Das e rs te  nach  dem  T r id e n t in u m  in Polen  g eg rü n d e te  S em in a r  ist im J. 1565 d u rch  
den  E rm lä n d e r  B ischof S tan is laus  K a rd in a l  I-Iosius u n d  die F ra u e n b u r g e r  D om ­
h e r r e n  in B ran iew o  ins L eben  g e ru fen  w o rden .  Die B ild un g  und  E rz ie h u n g  der  
S e m in arzög l ing e  w u rd e  den  im J. 1564 nach  dem  E rm la n d e  b e ru fe n e n  Je su i ten  
a n v e r t ra u t .

D em  D e k re t  des g e n a n n te n  K onzils  C u m  a d o lescen tiu m  aetas  en ts p re c h e n d  sorg te  
d e r  B e g rü n d e r  des H osianum  n ich t  n u r  f ü r  die m a te r ie l le n  B edü rfn is se  desselben, 
so n d e rn  e r  e n tw a r f  a u c h  d ie  e r fo rd e r l ic h e n  d id ak tis ch -p äd ag o g isch en  G rundsä tze ,  
d ie  e r  als C o n stitu tio n es  S e m in a r ii E cclesiastic i ab I l lu s tr iss im o  e t R everen d iss im o  
D om ino  D om ino  S ta n is la o  H osio  S a n c ta e  R o m a n a e  E cclesiae  C a rd in a li e t E piscopo  
V a rm ien s i ac V en era b ili C a p itu lo  e iu sd em  E cclesiae fu n d a ti  p ro m u lg a ta e  A n n o  
D om in i 1566 ve rö ffen t l ich te .

Das O rig ina l  des fü r  die  G esch ich te  de r  E rz ie h u n g  d e r  ge is t l ichen  Ju g e n d  w ic h t i ­
gen D o k u m en ts  is t  b is  au f  d en  h eu tigen  T ag  e rh a l ten .  Es b e s te h t  aus f ü n f  K ap ite ln ,  
in d enen  de r  V erfa sse r  die E in k ü n f te ,  d ie  V e rw a l tu n g  u n d  die O rgan isa t ion  des 
S em in a rs ,  die Q u a lif ik a t ion  de r  K a n d id a te n  fü r  d en  geis tl ichen S tan d ,  den  U m fa n g  
d e r  S tu d ien  de r  Zöglinge  u n d  die E rz ie h u n g sm e th o d e n  in den  J a h r e n  nach  dem 
T r id e n t in u m  besp r ich t.

N ach e in g eh e n d e r  E r fo r sc h u n g  de r  H osian ischen  S a tzu n g e n  ge langen  w ir  zur  
Ü berzeugung , dass d e r  V erfasse r  in  se in e r  P io n ie ra rb e i t  f ü r  P o len  n ich t  ganz 
s e lb s tänd ig  w ar .  Die V erg le ich un g  ergab ,  dass  er n ic h t  n u r  die B esch lüsse  des 
T r id e n t in u m s ,  so n d e rn  auch  die S a tzu n g en  u n d  Regeln  des Collegium G e rm an icu m  
in R om  b e n u tz t  hat.

44 T am że  10.
45 T am że  14.
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K onstytucje sem inarium  braniew skiego (156(i) *

O ryg ina ł :  A D W O  S. nr  9.
Kopia :  M. K ro m era  — A D W O  — A 89 s. 35—47.
D ru k :  W arm . Wiacl. Diec.: 1958 nr 5, s. 37— 41, w ed łu g  ko p ii A D W O -A  89.

C O N ST IT U T IO N E S  SE M IN A R II  E C C L E S IA S T IC I B RU N SBER G  AE A B  ILLSM O  
ET RM O D.D. S T A N IS L A O  H O S IO  S.R.E. C A R D IN A L I ET  E P IS C O P O  VARM IEN. 
AC V. C A PIT U L O  E IU SDEM  EC C L E SIA E , F U N D A T I:  P R O M U L G A T A E  A.D. 156G.

D E  P R O V E N T IB U S  S E M I N A R II .

Q u a d r in g e n ta e  M are ae  P russ icae ,  v icenis grossis  co m pu tand ae ,  in su m p tu s  S em i­
nari i ,  q u o tan n is  ab  Episcopo et C apitu lo  V a rm ien s i  co n fe re n tu r :  q u a ru m  duas  p a r te s  
Episcopus, te r t i a m  C ap itu lum , p a r t im  pro  festo  C ircum cis ion is  Domini, p a r t im  pro 
festo Scii Jo a n n is  B ap tis tae  d ab it  et C o n se rv a to r ibu s  vel P rov iso r ib us ,  de qu ibus  
pau lo  post, assignabit .

D itio r ibus  e t iam  q u ib u sd am  P aro ch is  pensiones ce r tae  p e c u n ia r ia e  e t  f r u m e n ta r ia e  
C onst i tu t ione  Synoda li  im p os i tae  su n t  in  usus  e iusdem  S em inar i i :  q u a e  pe r  P r a e ­
fectos loco rum  Episcopales  e t  C ap i tu la re s  re c te  s ta tis  tem p o rib u s  ex ig e n tu r  et con­
se rv a to r ib u s  a u t  P ro v iso r ibu s  S em in a r i i  r e p ra e se n ta b u n tu r .

E r i t  in  a rb i t r io  P ro v iso ru m , v e l in tn e  p a r t e m  f r u m e n t i  colla ti  p ro  usu  S em in ar i i  
a s se rv a re ,  an  to tum  d ivendere ,  m odo u t  ben e  ac ius to  p re t io  d iv en da tu r .

E r i t  a u te m  tem p u s  ex igend i:  p ecu n ia m  q u id em  a F es to  P a sc h a e  p e r  duas  s e p t i ­
m a n a s  sequen tes ,  f r u m e n tu m  v e ro  in te r  fes ta  S. M a r t in i  et P u r i f ica t io n is  sanctae  
M ariae .

Pens iones  P a ro c h o ru m  ad  p ra e s c r ip tu m  Episcopi et C o n se rv a to ru m  m utab i le s  in 
R egestis  P ro v iso ru m  S em in a r i i  conscr iben tu r .

L ig n o ru m  in su p e r  qu in dec im  q u a r ta e ,  vel q u a n tu m  satis  e ri t ,  S em in ar io  q u o ta n ­
nis ab  Episcopo et Capitu lo  pre  r a t a  po r t ion e  c u ra r i  debebit.

D E  C U R A T O R IB U S  S E M IN A R II .

R ector Collegii Socie ta tis  Iesu  e tiam  S em inar io  q uo ad  s tud ia ,  d isc ip l inam , p ie ta -  
tem q u e  p ra e e r i t  et u n u m  a u t  a l t e ru m  m o d e ra to re m  ex  ipsa Soc ie ta te  ei praef ic ie t,  
qui cum  a lu m n is  ips ius S em in a r i i  coh ab iten t  e t  c ibum  cap ian t,  c u ra m q u e  dies ac 
noctes  h a b e a n t  d isc ip l inae  in m or ib us ,  p ie ta te  et studiis .  M in o ra  delic ta  eo ru m  coe r­
cean t ,  m a io ra  Rectori  vel C o n se rv a to r ib us  d e fe ran t ,  ab  eis iu s ta  an im ad v e rs io n e  
pun ien da .

C o nse rva to res  au tem  S em in a r i i  e r u n t  duo C anonic i  C a th ed ra l is  Ecclesiae, de 
g rem io  C ap itu li  e t  de n u m e ro  re s id en t iu m , vel in Dioecesi h a b i tan t iu m , ab  Episcopo 
eligendi e t  a r b i t r a tu  eius am o ven d i  ac m u ta n d i .  Qui su m m a e  re r u m  S em in a r i i  p r a e ­
erun t .  S ine  q u o ru m  vel a l te r iu s  no t i t ia  et a u th o r i ta te  nec rec ip i  q u isq u am  in S em i­
n a r iu m , nec ind e  am o ver i  po ter i t .  I id em  am b o  S e m in a r iu m  quo libe t  sem e s tr i  v is i ta ­
b u n t  ac tu m  de defec t ibus  eius, tu m  de s tud iis  e t  m o r ib us  s in g u lo ru m  a lu m n o ru m  
d il ig e n te r  in q u i ren t ,  co rr ig e n d a q u e  de consilio R ectoris  ac  m o d e ra to ru m  corr igen t .  
Nihil tam en  re i  m a io r is  e t  p rae iu d ic ia l is  inconsu lto  Episcopo facient.  R ed itus  S em i­
na r i i  tam  pecun ia r ios  q u a m  f ru m e n ta r io s  suis tem p o rib u s  ab  Episcopo, C apitu lo  et 
P a ro ch is  co n ferendos  ex ig en t  et P ro v iso r ibu s  a ss ign abu n t ,  si ii ipsi eos a p e n s i ta ­
to r ibus  non  p e rc e p e r in t  et ra t io n e s  e x p e n so ru m  ab  e isdem  p rov iso ribus  ac d isp en ­
sa to re  p rae sen te  Episcopo vel de lega to  eius, si q u e m  vole t  eis ad iu ng ere ,  qu o tan n is  
c irca f in em  D ecem bris  ex igen t .

P ro v iso res  vero  i t idem  duo, bo nae  fam ae  e t  ex is t im a t io n is  v ir i,  ab  Episcopo de 
consilio C o n se rv a to ru m  e r u n t  deligendi:  q u o ru m  a l te r  sit Eccles iast icus,  a l t e r  Laieus, 
vel u t  v id eb i tu r  et f ie r i  re c te  po ter i t .  H o ru m  m u n e r is  e r i t  tem po ra l is  S em inar i i  
ad m in is tra t io ,  v ide l ice t  domicilii ,  h ab i ta cu lo ru m , lec to rum , supel lec t i l is  domesticae, 
v es t ium , l ib ro ru m  et a l i a ru m  q u a ru m v is  r e r u m  pro  a lu m n is  S e m in a r i i  co m p aran -

* O p r a c o w a n ie  e d y t o r s k ie  K s . B p a  J . O b ł ą k  a.
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d a ru m  cura. Q uae  p e r  se, vel p e r  d isp en sa to rem  c u ra r e  p o te ru n t .  Q u ae  vero  ad 
v ic tum  q u o t id ia n u m  p e r t in en t ,  d isp ensa to r i  com m it ten t .  A cc ip ien t au te m  in hos 
su m p tu s  p ecu n iam  e t  f r u m e n tu m  a C onse rva to r ib us ,  vel a b  ipsis Episcopo, Capitulo, 
P a roch is  seu P rae fec t is  eorum , d equ e  ea Episcopo cum  C o n se rva to r ib us  qu o tan n is  
ra t io n em  re d d e re  te n e b u n tu r .  N ihil et ii r e i  m a io r is  incolsul tis  C o n se rv a to r ib u s  
fac ient.

D isp ensa to rem  P ro c u ra to re s  cum consensu  C o n se rv a to ru m  adsciscen t ,  e ique  su m p ­
tum  q u o t id ia n o ru m  e t panis ,  cervisiae , l ignorum , ve s t iu m  a b lu e n d a ru m  et re f ic ie n ­
d a ru m  et a l ia ru m  re r u m  n ec essa r ia ru m  p rov is ionem  et co m p ara t io n em  d e leg a b u n t  
e t  qu id  facto  opus s i t  in  su m p tibu s  fac iend is  p rae s c r ib e n t ,  p e cu n ia m q u e  ad haec  
su b m in is t r a b u n t .  C o m p u ta b u n t  au tem  cum  eo ra t io n es  e x p e n so ru m  q u a l ib e t  sep t i­
m ana ,  vel d u m ta x a t  q u o lib e t  m en s e  semel. H a b e b i t  is e t iam  re p u rg a n d a e ,  c lau d e n -  
d aequ e  et ap e r ie n d a e  dom us c u ra m  ad p ra e s c r ip tu m  R ec to ris  vel m o d e ra to ru m  
Sem inari i .  H uic  e t iam  Cocus p a reb i t ,  ipso cum  P rov iso r ib u s  con ducendus ,  vel si 
consu lt iu s  v ideb i tu r ,  Coca hones ta  et p ro v e c tae  ae ta tis ,  q u a e  et vestes  a lu m n o ru m  
ac S em in a r i i  ab luat .

DIO N U M E R O  E T  Q U A L IT A T E  K E C JP IE N D O X ÎU M  E T  M O D O  R E C IP IE N D I  IN  S E M IN A R IU M .

Hoc p r im o  in itio  v ig in ti  q u a t tu o r  scho la res  in S e m in a r iu m  re c ip ie n tu r :  q u o ru m  
sedecim  I l lsm us  et R m us  D. C a rd ina l is  e iusque  successores  E piscopi V arm ienses  
de ligen t;  V en erab i le  au te m  C a p i tu lu m  octo. E t u t r iq u e  suos C o n se rv a to r ib u s  et 
R ec tori  Collegii Socie ta tis  IESU  p ra e s e n ta b u n t  et c o m m en d ab u n t ,  ab eis, si e ru n t  
idonei, suscipiendos , sin  m in u s  re i ic iendos.

Ii vero  s in t  d ioecesani,  a u t  si idonei non  r e p e r ie n tu r ,  ex  v ic ina  Dioecesi ort i;  
alioqui u n d e c u n q u e  ex is tan t ,  ad p ra e s c r ip tu m  S ac rae  S inodi T r id e n t in a e  qualif ica ti .  
S in t  a u tem  p a u p e ru m  filii et ipsi pauperes ,  qu i h a b e a n t  p ro po s i tum  in ca tholica fide 
p e rm an en d i ,  m il i t iae  cler ica l i  sese ad d icen d i  et p e rp e tu o  E ccles iae et Dioecesi V ar-  
m iensi  inserv iendi .

Q uon iam  a u te m  hoc te m p o re  sace rd o tu m  p e n u r ia  acce le ra t io n em  S a c ro ru m  O rd i­
nu m  m a x im e  re q u i r i t ,  ne  r e c ip ia n tu r  nisi qu i m in im u m  sedecim  an no s  n a t i  sint, 
nec m a io res  tam en  v ig in ti  q u a t tu o r  ann is  et qu i non  so lum  lege re  et sc r ib e re  co m ­
p e te n te r  n o v er in t ,  sed e tiam  ru d im e n ta  g ra m m a t ic a e  u tc u n q u e  ca llean t.  D octio rum  
tam e n  et eorum , in  qu ib u s  egregia  indoles e lucebit,  ac de q u ibu s  m aio r  spes p ro v e n ­
tu r a e  u t i l i ta t is  Eccles iae  a f fu lgeb i t ,  ra t io  h a b e a tu r  in recep t ione ,  e t iam si m ino res  
sint, d u m m o do  duodec im  an n is  m ino res  non sint.

H a b e a tu r  M atr icu la ,  in q u a  d e sc r ib a n tu r  s in g u lo ru m  nom ina ,  p a ren tes ,  pa tr ia ,  
aetas,  g radu s ,  ordo, dies, m ens is ,  a n n u s  recep t ion is  et ad  cuius p ra e sen ta t io n em  
recep t i  s int. Q u ae  M a tr icu la  s e rv e tu r  sub  f ideli custod ia  R ec to r is  Collegii.

P r iu sq u a m  re c ip ia tu r  qu isp iam , e x a m in a r i  debeb it  a R ec to re  Collegii sive m o d e ­
ra to r ib u s  S em in ar i i ,  an sit idoneus  se cun du m  p ra e s c r ip tu m  Concilii T r id e n t in i ,  an 
vero  im p e d im e n tu m  h a b e a t  a liquod  ad Sacros O rd in es  suscip iendos .

R ecip iendi fa c ie n t  p r im u m  pro fess ion em  F ide i  C a tho licae  cum  a b iu ra t io n e  hae re -  
scon p ro  te m p o re  ex is ten t iu m  et v igen tium  n om ina l im ,  se cun du m  fo rm u la m  p ra e s ­
c r ib end am .

D einde  iu r a b u n t  r e v e r e n t i a m  e t  o bed ien t iam  Episcopo et C ap itu lo  V arm ien .  et 
R ec to ri  Collegii et quod  ex S em in a r io  excessu r i  non s in t  s ine p e rm issu  Episcopi 
et C apitu li  et quod  E ccles iae ac Dioecesi V arm iens i  se rv ire  p e rp e tu o  v e l in t  ac 
t e n e a n tu r  in m in is te r i is  ecclesiasticis , ad q u a e  p rom o ti  fu e r in t ;  nisi ex p en sas  in se 
fac ta s  r e f u n d a n t  in  usus S em in a r i i  co nv er tend as ,  au t  pe r  d ispen sa t io nem  Episcopi 
vel C apitu li  re sp ec t ive  in scr ip tis  d im i t ta n tu r .  E t eo casu n ih i lom inu s  p o te ru n t  ac 
d eb eb u n t  a d s t r in g i  ad m u n u s  a liquod , ad quod  v id e b u n tu r  esse idonei, in schola, 
vel c iv ita te ,  ve l  a l ib i  in t ra  Dioecesim han c  ad  tem pu s  o beundum .

A tq u e  hu iu sm o d i iu r a m e n ta  et p rom iss iones  q uo tan n is  cer to  tem p o re  r e n o v a b u n t  
e t  in m e m o r ia m  sibi rev ocab un t .

Qui vero  q u a t tu o rd e c im  an n is  m ino res  e ru n t ,  eo rum  p a re n te s  vel tu to re s  h u iu s ­
m od i p rom iss iones  c o n f i rm a b u n t  et r a ta s  se  h a b e re  sc r ip tis  vel ap u d  A cta Rectoris  
et M a tr icu lam  in se r ta s  te s tab u n tu r .

Q uoties  a liqu is  sch o la r ium  e S em inar io  q u a c u n q u e  ra t io n e  excesser it ,  vel motus 
fu e r i t ,  d a n d a  est opera , u t  p r im o  q u o q u e  te m p o re  a R m o Episcopo, vel V. Capitulo, 
ad u t ru m  spec tave r i t ,  a l iu s  in v acan tem  locum  su ff ic ia tu r .
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Quod si C ap itu lu m  te m p es t iv e  a d m o n i tu m  id face re  in t ra  t r ig in ta  dies, a die  
vaca t ion is  hu iusm odi n u m eran d o s ,  neg lexe r i t ,  e x tu n c  h ab ea t  Episcopus facu l ta tem  
a rb i t r io  suo a lium , u t  supra ,  q u a l i f ic a tu m  su r ro gan d i .

Vcissim, si Episcopus in Dioecesi degens, a u t  ipso absen te  v ica r iu s  eius, in tra  
t r ig in ta  dies neg ligens fue r i t ,  h a b e a t  e x tu n c  V. C ap itu lu m  p a re m  p o tes ta tem  a lium  
a rb i t r a tu  suo in  locum v a c a n te m  su r ro gan d i .

O cc u rren te  ig i tu r  vaca t ione  te n e a n tu r  C onserva to res ,  vel a l te r  eorum , cum  p r i ­
m u m  id f ieri p o te r i t ,  R m u m  eo vero  long ius  absen te ,  V icarium  eius vel V. C a p i tu ­
lum  ea de re  ce r t io rem  r e d d e r e  cum  dest ina t io ne  personae ,  diei et m od i vacandi,  
u t  p a tro nu s ,  ad  q u e m  p ra e s e n ta t io  p e r t ineb i t ,  in t ra  d eb itum  tem p us  de alio scholar i  
p ro v id e re  possit.

Si au tem  Episcopus vel C ap itu lum  a l iq uem  sch o la rem  loco m over i t ,  a u t  m over i  
iusseri t ,  i ta  quod p e r  m ot io nem  hu iusm odi scholasticus locus v aca re  cen sea tu r ,  tali 
casu C o nse rva to res  non  h a b e b u n t  necesse  ipsos am p l iu s  ce r t io res  reddere .

DIO V IT A , S T U D I I S  E T  I N S T I T U T I S  A L U M N O H U M  S E M IN A R II .

R ecepti  in  S em in a r iu m , o m nes  in  u n a  domo h ab i tab u n t .  O m nes s la t im , u t  recepti 
fue r in t ,  u te n tu r  to n su ra  e t  ves t ibus  c le r ica l ibus  unico loribus, qu as  P rov iso res  ipsis 
co m p arabu n t .  Nec u l lu m  e r i t  d isc r im en  in te r  episcopales  et cap itu la res .  S im ul e tiam  
c ibum  cap ien t,  in  du as  vel t re s  m e n sas  a rb i t r io  R ectoris  d is tr ibu ti .

B enedic t io  m e n sa e  p ra eced e t  re fec tionem , s e q u e tu r  g ra t ia ru m  actio, com itab i tu r  
vero  lectio, q u ae  a n im a e  h o n es tam  rec re a t io n e m  ad du ca t ,  non  in g e ra t  d if f icu l ta tem .

Bini, a u t  u t  R ec tori  v ideb i tu r ,  in  cubiculis  h a b i ta b u n t ,  s inguli tam en  in p ropr iis  
lectis  cubab un t .

C u re n t  om nes p r im u m  cordis,  de in de  e tiam  corporis ,  ves t ium , re ru m q u e ,  qu ib us  
u tu n tu r ,  tu m  e t iam  cubicul i m u n d ic iem  e t  conc inn i ta tem .

O stia  dom us D ispensa to r  quo tid ie  cer t is  horis  c laud e t  et ap e r ie t  ad p rae sc r ip tu m  
Rectoris  sive m od era to ru m .

O m nes h o ra  const i tu ta  cub itum  ib u n t  et m a n e  su rg e n t  et ad  lectiones , ad Missam, 
ad  cubicula ,  ad  rec rea t io n es  et ad  om nes a lias  funct iones, q u a e  illis p rae sc r ib en tu r ,  
p raes to  e ru n t ,  ubi vel pu lsu  cam p a n ae  illa s ig n if icab u n tu r ,  vel a lia  adm onitione .

O ra b u n t  q uo t id ie  p r iu s  q u a m  e a n t  cub itum , q u e m a d m o d u m  a R ec to re  p r a e s ­
c r ibe tu r .

Qui m a io r ibu s  O rd in ib u s  non e r u n t  initia ti ,  q uo tid ie  a t t e n te  et devo te  h oras  
B.M.V. M a tr is  Dei, d iebus  a u te m  V eneris  e t  M erc u r i i  S ep tem  P sa lm os  P oen iten t ia le s  
cum  L itan i is  re c i tab u n t ,  o ra b u n tq u e  p ro  Ecclesia Catho lica  et V arm iens i  e iusque  
P ra e s u le  e t  S e rm o  Rege Po lo n iae  et p ro  ben e fac to r ibu s ,  vivis e t  defunctis ,  p ro  aliis 
i tem, de q u ibu s  in s t i tu e n tu r  a suis Praefec tis .

Q uo tid ie  M issae sacrific io  in te rs in t  a t t e n te  e t  devote, sac r i f ic an t iq u e  a liqu is  ex 
ipsis in serv ia t ,  om nes  vero  sc ian t  in s e rv ire  sive m in is t r a r e .  S a l tem  s ingulis  m e n s i ­
bus co n f i te a n tu r  s a c r a m e n ta l i t e r  peccata  sua  et iu x ta  C onfessar ii  jud ic ium  su m a n t  
C orpus  D om ini N ostr i  Iesu  Chris ti .

In su p e r ,  u t  c a n tu m  et r i tu m  Eccles iae  pe rd iscan t ,  t e n e a n tu r  E ccles iae P aroch ia l i  
B ru n sb e rg ae  se rv i re  hoc m odo: Diebus D om inic is  e t  F es t is  ce leb r ibus  s in t  obligati 
om nes  procession i in te resse ,  nec  non  M a tu t in u m , S u m m a m  M issam  et V ęsperas;  
in die v e ro  C orporis  C hris t i  om nes horas ,  fe r ia t is  vero  d iebus octoni so lum m odo 
S u m m a m  M issam  et V esperas  u n a  cum  scho la r ibus  scholae  paroch ia l is  d ecan tab u n t ,  
ita quod  qu oad  hoc off ic ium  ecc les ias ticum  in tres  aequa les  c lasses iudicio R ectoris  
ac p ra e c e p to ru m  d iv id an tu r ,  com m ix t is  ub ique,  quoad  fieri potest, im per i t i s  cum  
pe ri t io r ibus ,  ne alii a liis  su f f ic ien t io res  a u t  ignav io res  v id ean tu r .

R e v e re a n tu r  et o bse rv e n t  P rae fec to s  e t  m o de ra to re s  et p raece p to re s  suos et obe- 
d ia n t  illis in Domino.

M u tu a m  in te r  se c h a r i ta te m  s in ce re  re t inean t .
N ullus  vel verbo, vel fac to  a l te r i  in iu r ia m  faciat. Si q u id  ve ro  secus acc iderit ,  

a n te q u a m  c u b itu m  ean t,  re co nc i l ien tu r ,  ind ic ta  po en iten t ia  ei, qu i  in iu r iam  fecerit .
N ih il  de reb u s  domestic is  acc ip ien t  in iussu  R ectoris  ve l  m od era to r is ,  s ive  m in is tr i .
Si qu id  eri t ,  quo v id e a n tu r  egere,  sive quod  ad  s tu d ia  pe r t inea t ,  s ive quod  ad 

vestes vel cub icu lum , sive ad sa n i ta tem ,  de his r e f e r a n t  ad  P ro v iso rem  vel D ispen­
sa to rem , qu i illis cu ra b i t  esse p rov isum .
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E x t r a  dom ic il ium  sine  m o d e ra to r is  l icen t ia  et s ine socio ab  eo ass ignato , nu llus  
eg red ia tu r .  Nec c o l lo qu en tu r  cum  ex te rn is  a b sq u e  e iu sd em  facu lta te .  Qui po te r i t  
e t iam  in te rd ice re ,  ne  in te r  se co l lo q u an tu r  domestic i,  si  qu i ex colloquio d e t r im e n ­
tu m  a liquod  v id e r e n tu r  passu ri .

P o s tq u a m  ado lescen tes  in S e m in a r iu m  recep t i  m ed io c r i te r  in se rm o n e  la t ino  
in s tru c t i  fu e r in t ,  u b ique  la t in e  lo q u an tu r ,  tam  domi, q u a m  foris, p ra e te rq u a m  cum 
ex te rn is ,  cum  q u ib u s  l ib e ru m  erit,  quo  v o lu e r in t  id iom ate  loqui. E t  cum  s u p e r io r i ­
bus d is p en sa n d u m  v id eb i tu r ,  u t  r e la x a n d i  an im i  causa  v e rn a cu lo  se rm o n e  loqui 
ipsis liceat.

D o c tr in am  C h r is t ia n a m  sive C a th e ch ism u m  non so lum  d iscen t a c cu ra te ,  sed 
m em o r iae  e tiam  co m m e n d a b u n t  f id e l i te r  p r im o  q u o q u e  tem pore .

Ad ea se s tu d ia  e t  classes qu isqu e  conferet,  ad quas  p e r  e x a m e n  idoneus  iud ica-  
bitui'. N ih ilque  e x e rc i t io ru m  scho las tico rum  om itten t.

Q u o ru m  ae ta s  e t  in g en iu m  id fere t ,  h um a n io r ib u s ,  philosophic is  e t  theologicis 
s tud iis  p ro l ix iu s  et exac t ius  o p e ra m  d a re  po te ru n t .  Sed o m nes  sa l tem  g ram m a t ica m , 
can tu m , com p u tu m  ecc les ias ticum  et quod  co nv en ire  v id e b i tu r  ex  S. S c r ip tu ra  et 
lib r is  ecclesiasticis  et S an c to ru m  I-Iomiliis d o ceb un tu r .  Ea p ra e t e r e a  s in g u la r i  studio  
discent, q u a e  ad  s a c r a m e n to ru m  m in is te r iu m , m a x im e q u e  ad confessiones au d ien d a s  
v id e b u n tu r  oppo r tun a .  R itus  vero  ac cae rem o n ia s  ecc lesias ticas  non  d iscen t solum, 
sed ed iscen t  e tiam  e t  m e m o r ia e  m a n d a b u n t .

E r u n t  quo tid ie  d u ae  rec rea t ion es ,  u n a  scilicet ho ra  s ta t im  a p rand io ,  a l te ra  s ta tim  
a coena, q u ib us  h oris  in te r  se co l lo qu en tu r  dom estic i  de  his , q u a e  ad  honestam  
re c rea t io n e m  fac iant.  S ingulis  vero  h eb d o m ad is  in te g ru m  diem h a b e b u n t ,  ubi duo 
fes ta  non  in te rceden t ,  quo  die in te rm iss is  s tud iis  l i t te ra r i is ,  non  tam en  p ietatis ,  
ag en t  otium, e u m q u e  t r a n s ig e n t  vel deam b u lan d o ,  vel canendo , vel a l iquo  honesto 
lusu, idque  f ie r i  po te r i t  in a liquo  h orto  vel p ra to , sem p e r  m odes t iae  et aed if ica t ion is  
h ab i ta  ra t ione .

E x e rc e b u n tu r  dom i fa m il ia r i te r  p ro  sin g u lo ru m  captu  ad  h a b e n d as  e x h o r ta tio n es  
vel co n c io n es , tum  ad ins t i tu end os  p u eros ac p e rson as  ru d e s  in  d o c tr ina  Christiana.

Ad m a io res  O rd in es  suo tem po re ,  q u a n d o  Episcopo vel C o n se rv a to r ib u s  cum  con­
silio R ectoris  v ideb i tu r ,  p ro m o v e b u n tu r .

In om nibus  vero  O rd in ibus ,  quoad  eius f ieri po ter i t ,  e x e rc e b u n tu r .  E t  si qui 
v id e b u n tu r  idonei,  non p r iv a t im  so lum  u t  an tea ,  sed pub lice  et fo r is  e x e rce r i  in c i ­
p ien t  in h ab en d is  piis e xh o r ta t io n ibu s ,  in sacris  e tiam  concionibus e t  lec tionibus, 
in ex p on end o  e tiam  C athech ism o. F ie n t  au tem  haec  om nia  iu b en te  vel p e rm i t te n te  
Rectore ,  adh ib i ta  solita  d il igen tia  ac  p ecu lia r i  in s tru c t io n e  a tq u e  observa tione .

D il igen te r  om nes et am o re  honest i  potius, q u a m  t im o re  poenae  o b se rv abu n t ,  quae  
sup e r iu s  d icta  sunt.  Si tam en ,  q u a e  h u m a n a  f rag i l i ta s  est, a l iqu is  de l iqu e r i t ,  hum ili  
ac g ra to  an im o  ad m o n i t io n e m  vel r e p re h e n s io n e m  et si d igna  re s  fue r i t ,  in iun c lam  
e t iam  po en iten t iam  susc ipe re  debebit ,  ad  q u a m  in iu n g e n d a m  non  m in o re  ch a r i ta te ,  
q uam  ad  in d u lg e n d u m  su per io res  a d d u c en tu r .

M odera t io  vero  h o ru m  om n iu m  et n o v o ru m  s ta tu to ru m ,  si qu a  v id e b u n tu r  esse 
necessar ia ,  e r i t  penes  R ec to rem  Collegii et C onserva to res .

DE AMOTIONE E SEMINARIO.

Si qu i ex a lu m n is  S em inar i i  ob m a g n a m  ingenii  im bec i l l i ta tem , vel m o ru m  incor-  
r ig ib iles  defectus,  vel a f f l ic tam  et stud ii  lab o rem  non f e r e n te m  corpor is  v a le tu ­
dinem , inep t i  d e p re h e n d e n tu r  ad h u ius  S em in a r i i  in s t i tu tu m , re  to ta  s incere  s ig n if i ­
ca ta  C o n se rv a to r ib u s  e t  pe r  eos Episcopo vel C ap itu lo  respec tive ,  ipsius iudicio 
d im it t i  e S em in a r io  et ali i u t i l io res  Eccles iae  fu tu r i  eis su b s t i tu i  debebunt.

Si qu i non ce n se b u n tu r  ad sub t i l io ra  s tud ia  idonei, ad m ed ioc rem  ta m e n  et ad 
q u a e d a m  ecclesias tica  m u n ia  su f f ic ien tem  e ru d i t io n e m  p e rv e n e r in t ,  v id e b u n t  i idem 
C o nse rva to res  cum  R ec to re  Collegii q u a n d o  ed ucend i  e S em in ar io  et cui m in is te r io ,  
qu ov e  in loco app licand i s in t  et cum  Episcopo vel C apitu lo  co m m u n icabu n t .

Si q u a n d o  usu  v e ne r i t ,  u t  ch o ra l ib us  vel a liis  m in is t r i s  opus sit ap u d  E ccles iam  
C a th e d ra le m ,  po te r i t  V nle  C ap itu lum  vel episcopales  a lum nos,  q u i  ad  m u n u s  id 
idonei visi fu e r in t ,  cum  consensu  ipsius Episcopi adsciscere .

P o r ro  si qui e S e m in a r io  excesser in t ,  vel e x c ed e re  vo luer in t ,  vel sacr is  in itia ti ,  
ecc les ias ticaque  m in is te r ia  susc ip e re  n o lu e r in t ,  ve l  iis idonei non  fu e r in t ,  p o te ru n t  
a C o n se rv a to r ib u s  v o lu n ta te  Episcopi vel C apitu li  (u tr ius  e ru n t  a lum ni)  scholis
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praefici ,  vel c iv ilibus s ive  aliis honest is  m in is te r i is ,  ad  q u ae  ap t i  esse v id eb un tu r ,  
ad tem p u s  accom m odari ,  idque  in  Dioecesi V arm iensi,  a u t  si re c u sab u n t ,  exp ensas  
in se fac ta s  secun du m  m o d e ra t io n e m  C o n se rv a to ru m  re s t i tu en t ,  q u a e  in usus S em i­
na r i i  convert i  debebunt.  Nisi Episcopus vel C ap itu lu m  cum eis ius ta  de causa 
d isp e n san d u m  esse duxeri t .

Si quis  v e ro  f rau d e ,  dolo vel a liqu a  fa ls i ta te ,  c irca  p ro b a t io n e s  h ab i l i ta tu m  usus 
fue r i t ,  a u t  a l ias  q u a l i ta te s ,  u t  su p ra  e x p re s su m  est, non  h a b e re  co m p e r tu s  fue r i t ,  
s it eo ipso om ni iu re  et com m odo S em in a r i i  p r iv a tu s  et a S em inar io  pe r  C onse r­
vatores e ic ia lu r .  E x p en sa  au te m  om nino  S em inar io  r e s a r c i r e  ten ea tu r .

[Loews s ig illi C ard ina lis  S ta n is la i H osii in  fi lo  sericeo  rubro].
[Locus sig illi C ap itu li V a rm ien sis  in  fi lo  sericeo virid i].

5. S tu d ia  W a rm iń s k ie


